
Pod przewodnictwem EDWARDA GIERKA

Narada w KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 15 bm. w

Komitecie Centralnym PZPR

odbyła się — pod przewodnic­
twem I sekretarza KC Edwarda
Gierka, z udziałem sekretarzy
i członków Sekretariatu KC, na­
rada I sekretarzy Komitetów
Wojewódzkich i kierowników

wydziałów KC.
Na naradzie omówiono aktu­

alne problemy pracy partyjnej

na rzecz kształtowania warun­
ków pełnej realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych 1978 roku
i konsekwentnego osiągnięcia
celów nakreślonych w uchwale
IX Plenum KC.

Omówiono również problemy
związane z przygotowaniami do
II Krajowej Konferencji PZPR
i wyborów do rad narodowych
stopnia podstawowego.

DZIENNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ GAZETA

Konferencja prasowa

prezydenta USA

Południowa
16 i 17 grudnia KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Posiedzenie Sejmu PRL
WARSZAWA (PAP). Dziś rozpoczyna się dwudniowe po­

siedzenie Sejmu PRL.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje złożenie przez
ministra spraw zagranicznych informacji o niektórych
aktualnych problemach polityki zagranicznej PRL. Przy-
pomnijmy, że problematyka ta była niedawno omawiana

przez sejmową komisję spraw zagranicznych, której po­
słowie podkreślali, iż nasza polityka zagraniczna koncen­
truje się na utrwalaniu pozytywnych przemian w sy­
tuacji międzynarodowej i ich optymalnym wykorzystaniu
dla^ realizacji programu rozwoju naszego kraju.

Następnie rozpocznie się drugie czytanie projektów
uchwały o narodowym planie społeczno-gospodarczym na

1978 r. oraz ustawy budżetowej na rok przyszły. Spra­
wozdawcą generalnym tych projektów jest pos. Józef Piń-
kowski. Po jego sprawozdaniu, złożonym w imieniu Ko­
misji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, rozpocz­
nie się debata poselska, w której zabiorą również głos
przedstawiciele klubów i kół poselskich.

Tę debatę poprzedziły, jak wiadomo, intensywne prace
wszystkich komisji sejmowych nad projektami tych
ważkich aktów, które stawiają sobie za cel dalszy postęp
w realizacji celów społeczno-gospodarczych w naszym
kraju, a zwłaszcza kontynuowanie procesu poprawy wa­
runków życia społeczeństwa i aktywne przezwyciężanie
występujących trudności.

Następnym punktem obrad będzie sprawozdanie na

temat projektów ustaw: o morzu terytorialnym PRL, o

polskiej strefie rybołówstwa oraz o szelfie kontynental­
nym PRL, które złoży pos. Jerzy Piskorz-Nalęcki. Projek­
ty te są inicjatywą poselską i zostały wniesione przez Ko­
misje: Gospodarki Morskiej i Żeglugi, Handlu Zagranicz­
nego, Spraw Zagranicznych oraz Prac Ustawodawczych.

Porządek dzienny przewiduje także interpelacje i zapy­
tania poselskie.

Rady narodowe w Tarnowskiem

Bilans planów i dokonań
(Inf. wł.) . Zbliżające się wy­

bory do. rad narodowych stop­
nia podstawowego są okazją do
bilansowania dokonań tych rad
w ostatniej kadencji. Pozytyw­
nie wypada ten dorobek w wo­
jewództwie tarnowskim. Pod­
stawowym kierunkiem działal­
ności rad — sesji, komisji, pre­
zydiów — była realizacja pla­
nów społeczno-gospodarczego
rozwoju miast i gmin. Przypo-
mnijmy, że na ostatnie lata

przypada w tym regionie szyb­
ki wzrost budownictwa mie­
szkaniowego, zarówno uspołecz­
nionego, jak i indywidualnego.
Średnio rocznie przybywa w

województwie około 3,5 tys.
mieszkań, w tym około 2 tys.
w ramach budownictwa uspo­
łecznionego. Wprawdzie ostat­
nio budowlani
spore kłopoty
niemniej postęp
czalny, choć na

niewystarczający
szybko rosnących potrzeb.

Rady narodowe kierowały
środki inwestycyjne na te o-

biekty, które wpływają na po­
prawę warunków życia mie­
szkańców. A więc — poza bu­
downictwem mieszkaniowym —

rozwijano inwestycje z zakresu

ochrony zdrowia. Oddano do
użytku szpital w Dębicy, rozpo­
częto budowę takiego obiektu
w Brzesku i Wojewódzkiego
Szpitala w Tarnowie. Rozbudo-

natrafiają na

wykonawcze,
jest niezaprze-
pewno jeszcze
w stosunku do

wuje się placówki w Tuchowie
i Tarnowie, poddaje generalne­
mu remontowi obiekty w Boch­
ni i Dębicy. Takiego postępu w

tej dziedzinie nie zanotowano
w żadnej z minionych kaden­
cji. Występują co prawda trud­
ności w zapewnieniu bazy dla
szkolnictwa, ale rozwiązano w

zasadzie problem pomieszczeń
dla przedszkolaków.

Podkreślono ten moment na

wczorajszym plenarnym posie­
dzeniu FJN, które pod kierow­
nictwem wiceprzewodniczącego
WK FJN sekretarza KW PZPR
Stanisława Nowaka obradowało
na temat działalności rad stop­
nia podstawowego w minionej
kadencji oraz zadań ogniw FJN
w kampanii przedwyborczej.

W ciągu całej kadencji rady
narodowe stopnia podstawowego
zajmowały się też realizacją
wniosków i postulatów, zgłoszo­
nych w czasie kampanii wy­
borczej w 1973 r. oraz podczas
spotkań z radnymi. Większość
wniosków o charakterze gospo­
darczym (a było, ich w sumie

1360) uwzględniono w planach
rozwoju miast i gmin. Wyko­
nano prawię wszystkie dezyde­
raty dotyczące budownictwa

drogowego, jednak wiele wnio­
sków o charakterze inwestycyj­
nym, wymagających wysokich
nakładów finansowych, będzie
wcielanych w życie w latach

następnych.
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Na trasie Szczecin—Świnoujście trwa modernizacja linii kolejo­
wej. Układa się m. in tory na łukach o większym promieniu —

pozwoli to na większą szybkość pociągów, przewożących głów­
nie węgiel do portu w Świnoujściu. N/z: układanie torów.

v CAF — Undro — telefoto

Najważniejsze elementy podroży Cartera @ stan

stosunków amerykańsko-radzieckich O sytuacja
polityczna na Bliskim Wschodzie

WASZYNGTON (PAP). W czwartek odbyła się w Waszyng­
tonie ostatnia w bieżącym roku konferencja prasowa prezydenta
Jimmy Cartera, który m. in. podkreślił najważniejsze elementy
jego zbliżającej się podróży zagranicznej oraz wypowiedział się
na temat stanu stosunków amerykańsko-radzieckich i sytuacji
politycznej na Bliskim Wschodzie.

Precyzując swe stanowisko wobec wizyt składanych w każ­
dym z krajów znajdujących się w programie jego podróży, pre­
zydent USA wymienił na wstępie Polskę Podróż rozpoczynam
od Polski — oświadczył Jimmy Carter — i jest sprawą bardzo
ważną, aby prezydent St. Zjednoczonych dał wyraz zaintereso­
waniu, z jakim odnosimy się do państw z rejonu Europy Wschod­
niej. Z Polską łączą nas bliskie więzy. Nasze kraje utrzymują
ożywione stosunki handlowe. W czasie pobytu w Polsce prowa­
dzić będziemy dyskusje nad szeregiem ważnych zagadnień.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Handel przed świętami
Więcej mięsa i wędlin, mniej śledzi

klien-
temat

miej-

(Inf. wł.) H połowa grudnia,
okres Świąt i Nowego Roku,
zawsze jest okresem wzmożo­
nych zakupów*. Handel od dłuż­
szego czasu szykuje się do ob­
służenia zwiększonej ilości
tów. Dziś piszc na ten

nasz krakowski reporter.
Dla miasta i woj.

skiego krakowskiego przydzie­
lono na ten miesiąc 5960 ton

mięsa i przetworów, tj.o9
proc, więcej niż w analogicznym
okresie ub. roku. Wśród wędlin
ponad 1/3 stanowić będą wyro­
by najlepszych gatunków. Łącz­
nie będzie ich 850 ton. Już ju­
tro w sklepach znajdą się pierw­
sze partie szynek. Kraków i

województwo otrzymają na

świąteczne stoły 410 ton tego
artykułu. Zgodnie z zalecenia­
mi przemysł mięsny przygoto­
wał szynki małe, nie przekra­
czające 1,5 kg.

Karpi wystarczy dla wszyst­
kich. Sprzedawać je będą 194
placówki,- już od 18 grudnia.
Mniej będzie natomiast śledzi.
Handel zapowiada jednak o-

trzymanie większych ilości sar-

dyneli solonej i śledzia kanaryj­
skiego. Centrala Rybna zwięk­
szy produkcję śledzi maryno­
wanych w słoikach.

Nie powinno zabraknąć dro­
biu. Województwo miejskie o-

trzyma 850 ton kurczaków, gęsi,
kaczek i indyków. Jaj będzie

pod dostatkiem. Tylko 10 proe.
stanowić będą jaja chłodnicze.
Na ten okres wzrosną dostawy
masła, twarogów, mleka i śmie­
tany. Będzie większy wybór se­
rów twardych. Wczoraj jednak
zaczęły się kłopoty z marga­
ryną, bowiem Zakłady Przemy­
ślu Tłuszczowego z Szopienic
nawaliły z dostawą.

W Krakowie, Wieliczce, My­
ślenicach i Skawinie przewi­
dziano ok. 40 kiermaszy garma­
żeryjnych i cukierniczych, 17

gastronomicznych, 15 — w więk­
szych zakładach przemysło­
wych. W ośrodkach wiejskich
odbędzie się 48 tego typu im­
prez.

(ep)

Jałowe rozmowy w Kairze

zostały odroczone do poniedziałku
KAIR (PAP). Rankiem 15 gru­

dnia wznowione zostały rozmo­
wy egipsko-izraelskie. Toczą się
one obecnie bez rozgłosu, a ob­
serwatorzy nie mają do rozmów­
ców bliższego dostępu. Uwagę
zwraca nieobecność reprezentan­
ta ONZ, generała Siilasvuo, któ­
ry po sesji inauguracyjnej nie
bierze udziału w rokowaniach.

Informacje przenikające do
kuluarów konferencji kairskiej
świadczą, że straciła ona za­
powiadany rozmach. W kołach
izraelskich podkreśla się, że de­
legacja tego kraju powstrzymuje
się przed wdawaniem w szersze

dyskusje, czekając co przynie­
sie nagła wizyta premiera Be­
gina w Waszyngtonie i jego prze­
widziane na piątek rano spotka­
nie z prezydentem Carterem.
Tak więc w tej chwili dialog
izraelsko-egipski przekształcił się

WARSZAWA (PAP). 15 bm.

odbyło się w Warszawie II ple­
narne posiedzenie Rady Głównej
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i

Techniki, poświęcone przyszłe­
mu modelowi szkoły wyższej w

Polsce.
W dyskusji,, której przewod­

niczył prof. Jan Szczepański
podkreślano, że u podstaw prac
nad modelem szkoły wyższej
szczególnie istotną rolę odgry­
wają problemy wynikające z o-

H. Jabłoński przyjął
ambasadorów

4

14 bm. w górach Sierra de Guadarrana w Hiszpanii rozbił się
samolot wojskowy RFN Heinkel 111. 4 osoby załogi poniosły
śmierć. " CAF — UPI — telefoto

■ZH^TRYBUNA
Ani pieniędzy,

ani wyjaśnienia
Przeż 25 lat uprawiałem przyznaną mi przez mojego

pracodawcę, czyli PKP w Krakowie, działkę. W ubiegłym
roku działka ta została zabrana pod zbrojenie terenu w

związku z budową bloków. Za zniszczone drzewo owoco­
we, krzewy i kwiaty miałem otrzymać. 24 tys. zł odszko­
dowania, według oszacowania urzędowego.

Do chwili obecnej nie uzyskałem ani pieniędzy, ani

wyjaśnienia kiedy je dostanę... Nawet interwencja moje­
go zakładu pracy w Dyrekcji Rozbudowy Miasta Krako­
wa nr IV przy ul. Bosackiej nie dała żadnych rezultatów.
Nie mogę również otrzymać odpowiedzi, gdy sam. przy­
chodzę do tej instytucji.

Może więc interwencja „Gazety” będzie skuteczniejsza?
ADOLF BANIA

Kraków, ul. Majora 1/5

Dyskusja nad modelem

kreślonych potrzeb kadrowych
gospodarki. Równocześnie szyb­
ki rozwój nauki i techniki po­
woduje potrzebę rozwijania stu­
diów podyplomowych,, gdyż wy­
kształcenie i wiedza zdobyte w

trakcie studiów nie mogą wy­
starczać na cały okres pracy za­
wodowej. 70 proc, kadry nauko­
wej zatrudnionej jest obecnie w

uczelniach naszego kraju. Trze­
ba stwarzać takie warunki i or­
ganizację pracy w szkołach
wyższych, aby te siły w pełni
wykorzystywać nie tylko w pro­
cesie kształcenia, ale również w

realizacji badań naukowych.
W posiedzeniu uczestniczył

kierownik Wydziału Nauki i

Oświaty KC PZPR — prof. Ja­
rema Maciszewski.

w jałowe rozmowy, dotyczące
przede wszystkim kwestii pro­
ceduralnych. Delegacja izraelska

ogranicza się właściwie do wer­
balnych zapewnień o pokojo­
wych dążeniach, natomiast z kół

zbliżonych do tej delegacji na­
pływają informacje, że głównym
celem strony izraelskiej jest na­
kreślenie projektu porozumienia
dwustronnego. ,

Delegacja egipska znalazła się
w bardzo trudnej sytuacji, bo­
wiem starając się występować
w imieniu całego świata arab­
skiego, nie może przedstawić ża­
dnego mandatu od innych
państw arabskich czy od OWP.

Sytuacja Egiptu jest tym trud­
niejsza, że oczekiwano przez
cały czas jeśli nie ustępstwa, to

przynajmniej jakiegoś wyraźne­
go gestu ze strony Izraelczyków
w tak zasadniczych sprawach,

jak wycofanie się z terytoriów
okupowanych, czy kwestia pale­
styńska.

Brak takiego gestu i odwleka­
nie rokowań w oczekiwaniu na

wyniki rozmów Begina w Wa­
szyngtonie sprawiają, że jak na

razie rozreklamowana konfe­
rencja jest nieformalną izrael-

sko-egipską grupą roboczą, bez

wyraźnego wpływu na rozwój
sytuacji politycznej na Bliskim
Wschodzie. ,

Próba przekonania innych
krajów arabskich o konstruk-

.tywności konferencji kairskiej,
podjęta przez amerykańskiego
sekretarza stanu, Cyrusa Vance’a
— nie dała najmniejszych, na­
wet rezultatów. Syria, Jordania,
Liban, OWP, a także Arabia

Saudyjska nie zmieniały ani na

jotę swego negatywnego sto-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

Wzrost temperatury politycznej w RFN

wokół afery szpiegowskiej
BONN (PAP). W Republice

Federalnej Niemiec wzrasta

temperatura polityczna i napię­
cie wewnętrzne wokół nowej
„afery wywiadowczej” w Mini­
sterstwie Obrony RFN, ujawnio­
nej w szczegółach przez dzien­
nik „Frankfurter Allgemeine
Zeitung”.

Na wniosek partii opozycji
chadeckiej CDU/CSU, Komisja
Obrony Bundestagu została włą­
czona do prowadzonego śledztwa
w sprawie afery, określanej w

Bonn jako „afera szpiegowska
Lutze”. Renatę Lutze, sekretar­
ka dyrektora departamentu
spraw socjalnych w Minister­
stwie Obrony, była centralną

osobą w siatce wywiadowczej.
Frakcje SPD i FDP wyraziły
zgodę na wniosek opozycji.

Przewodniczący CDU, Helmut

Kohl, zażądał ustąpienia mini­
stra obrony Georga Lebera.
Twierdził on, iż za tę aferę po­
nosi współodpowiedzialność rów­
nież kanclerz RFN, Helmut
Schmidt.

Rzecznicy SPD i FDP określili
żądania opozycji chadeckiej, aby
minister Leber podał się do dy­
misji, jako nieuzasadnione i
szkodliwe, oświadczając, iż opo­
zycja pragnie zapewne z góry
przesądzić wyniki badań parla­
mentarnej komisji śledczej.

Iłisanud rMilMi koatuHUla M
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z ośrodka kierowania

lotami kosmicznymi, że Zgodnie z programem lotu orbitalnej
stacji naukowej „Salut-6” kosmonauci Jurij Romanienke i Ge­
orgij Greczko kontynuują operację usuwania substancji konser­
wujących z urządzeń pokładowych i aparatury naukowej. -Za­
kończono już tego rodzaju prace w urządzeniach zabezpiecza­
jących funkcje mieszkalne stacji i zaopatrzenie w energię

Według danych telemetrycznych i raportów kosmonautów,
urządzenia pokładowe stacji działają sprawnie. Samopoczucie
kosmonautów jest dobre. Praca załogi przebiega zgodnie z za­
planowanym programem lotu.

Konkurs współczesnej rzeźby Karpat polskich

fenomenPaszyn
w sztuce europejskiej

(inf. wł.) Na Biennale Współ­
czesnej Rzeźby Karpat Polskich

wpłynęło ponad 601) prac 125 au­
torów. Jury konkursu obradu­
jące wczoraj przyznało nagrody
nieprofesjonalnym artystom -

rzeźbiarzom. Dwie I nagrody o-

trzymali Stanisław Mika i Woj­
ciech Oleksy z Paszyna. Dwie
II nagrody przyznano Stanisła­
wowa Oleksemu z Paszyna, Sta­
nisławowi Hołdzie z Nowego Są­
cza. Trzecim miejscem podzieli­
li się Henryk Głód z Paszyna,
Władysław Potonitc z Rogów i

Andrzej Konopacki z Zakopane­
go. Jury przyznało też specjal­
ną nagrodę dla rodziny rzeźbiar­
skiej Ficoniów z Wieprza k.

Żywca.
W grupie młodzieżowej 6 pier­

wszych . miejsc, rozdzielono po-

między mieszkańców Paszyna:
Andrzeja Głoda, Zenona Gloda,
Czesława Gajdosza, Eugeniusza
Michalika, Alfreda Miczołka,
Marka Obrzuta. Specjalną na­
grodą uhonorowano Jana Po-

gwizda z Paszyna.
Jury wysoko oceniając poziom

artystyczny zgromadzonych prac,
rzeźby paszyńskie określiło „ja­
ko stale rozwijający się feno­
men w sztuce europejskiej”. W

związku z tym wyraża najwyż­
sze uznanie ks. Edwardowi Nit­
ce

'

za jego działalność inspira-
torską w tym twórczym środo­
wisku.

Wystawa pokonkursowa ma

być eksponowana w zabytko­
wym dworku Sądeckiego Parku

Etnograficznego i udostępniona
zwiedzającym w maju 1978 r.

WARSZAWA (PAP). Problemy dotyczące zwiększenia udziału

młodzieży w społeczno-gospodarczym rozwoju wsi i rolnictwa

były 15 bm. w Warszawie tematem IX plenarnego posiedzenia
NK ZSL, któremu przewodniczył prezes NK ZSL — Stanisław
Gucwa,

Zarówno w referacie programowym, jak i w dyskusji pod­
kreślono, że decyzje kolejnych plenarnych posiedzeń KC PZPR
i NK ZSL dotyczące unowocześnienia gospodarki żywnościowej
otworzyły przed wsią i rolnictwem szerokie perspektywy roz­
wojowe, a młodzieży stwarzają coraz większe możliwości spo-

Obradowało IX Plenum NK ZSL

Wieś czeka na młodych
łecznego i zawodowego awansu. W wyniku podjętych w ostat-'
nich latach przedsięwzięć zwiększa się liczba młodych ludzi,
którzy swą przyszłość wiążą z pracą na roli lub w instytucjach
obsługujących rolnictwo. Jednak potrzeby w tej mierze są jesz­
cze bardzo duże.

Dlatego też trzeba nadal — akcentowano — rozwijać, różno­
rodne działania, aby jeszcze bardziej przyspieszyć dopływ do
rolnictwa ludzi młodych, przygotowanych do zawodu. Jednym
z najważniejszych zadań, które stoją przed organizacjami spo­
łecznymi i politycznymi działającymi na wsi, jest stałe podno­
szenie rangi zawodu rolnika.

Wskazując na rosnące możliwości zawodowego, kulturalnego
i życiowego* awansu młodego pokolenia wsi, podkreślano, że

stawiając przed młodzieżą rosnące zadania i wyższe wymaga­
nia trzeba jednocześnie stworzyć jej warunki do wszechstron­
nego uczestnictwa w społecznym i gospodarczym życiu wsi.

W podjętej uchwale Plenum zobowiązało wszystkie koła, In­
stancje -i działaczy ZSL, do stałego podejmowania w swej pra­
cy problematyki młodzieży wiejskiej oraz prowadzenia w tym
zakresie szerokiego współdziałania z wiejskimi organizacjami
PZPR oraz kołami ZSMP działającymi na wsi.

Międzynarodowa
konferencja religioznawców

15 bm. w Modlnicy pod Krako­
wem rozpoczęły się 3-dniowe o-

brady konferencji religioznaw­
ców z krajów socjalistycznych.
Organizatorami spotkania są
PAN, Instytut Podstaw Mark-
sizmu-Leninizmu przy KC PZPR,
ZG TKKŚ oraz ZG PTR. Te­
matem obrad są zagadnienia
związane z dorobkiem marksis­
towskiego religioznawstwa oraz

wymiana doświadczeń
dziedzinie.

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państw*

Henryk Jabłoński przyjął 15
bm. na audiencji w Belwede­
rze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Wiel­
kiego Księstwa Luksembur­
ga Paula Reutera, który zło­
żył listy uwierzytelniające.

W czasie audiencji obecni

byli: sekretarz Rady Państwa
Ludomir Stasiak i wicemin.

spraw zagranicznych Józef

Czyrek.
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk
przyjął 15 bm.
w Belwederze
nadzwyczajnego
nego
vere

listy
W

byli:
stwa
minister spraw zagranicznych
Marian Dmochowski.

Jabłońskl
na audiencji

ambasadora
i pełnomoc-

Burundi Syl-
który złożył

Republiki
Gahungu,
uwierzytelniające.
czasie audiencji obecni

sekretarz Rady Pań-
Ludomir Stasiak i wice.

Uprowadzenie syna

prezydenta Cypru
LONDYN (PAP). Z Nikłw

zjl nadeszła w czwartek ra­
no wiadomość o uprowadze­
niu syna prezydenta Cypru,
21-letniego Achille Kiprianu,
odbywającego służbę woj­
skową. Przypuszcza się, że

organizatorem porwania jest
prawicowe, podziemne ugru­
powanie EOKA. W związku
z porwaniem zwołano nad­
zwyczajne posiedzenie rządu.

Porywacze, zawiadomili
władze, że jeśli nie została­
by ogłoszona w czwartek dó

godziny 21 czasu warszaw­
skiego amnestia dla więź­
niów, osób aresztowanych 1

poszukiwanych wówczas 21-
letni Achille Kiprianu zgi­
nie. Jeden z wyższych • funk­
cjonariuszy policji oświad­
czył, że chodzi o więzionych
i poszukiwanych członków

podziemnej organizacji EOKA,
której celem jest przyłącze­
nie wyspy do Grecji.

l czym na II Krajową Konferencję Partyjną?

RYNEK: Liczy się każda
inicjatywa

„malucha"
ŁÓDŹ (PAP). W kooperacji z

przemysłem elektronicznym w

pabianickiej Spółdzielni Inwali­
dów im. Antoniego Suwary
skonstruowano przenośne urzą­
dzenie do blokady układu kie­
rowniczego „fiata 126 p”,

lat Fabryka Rękawiczek i Odzieży Skórzanej w Miast-

słupskie) słynie z modnych, wykonywanych w krót-
Od wielu
ku (woj.
kich seriach, wyrobów ze świńskiej skóry. *N/z: rękawiczki z ko­

lekcji przygotowanej na pierwsze półrocze 1978 r. .

CAF r— Kraszewski

Mówi

WŁADYSŁAW OPYD

prezes

WSS „Społem”

w Nowym Sączu
— Przejdźmy od razu do

wej. Kłopoty z mięsem nie
wy pasywnej. Uśmiechano się, kiedy przed rokiem za­
częliśmy wspólnie Ze szkołami własną hodowlę króli­
ków. A przecież udało się w samym Nowym Sączu dai
na rynek 8 ton miesięcznie wyrobów z królika. Prowa­
dzimy skup dziczyzny, z której robimy 2 tony wędlir
miesięcznie. Zagospodarowaliśmy staw w Gorlicach
Ziarnko do ziarnka: karpie, króliki, dziki, sarny —

wzbogaciły rynek mięsny. Nie koniec na tym: chcemy
koło Muszyny w kapitalnym miejscu pod lasem lipo­
wym uruchomić hodowlę pstrąga, karczmę i własną
pasiekę. Zrobimy to w czynie społecznym, organizując
wycieczki załogi połączone z pracą przy stawach.

Wspomnę jeszcze o tym, że odpadki z wszystkich za­
kładów gastronomicznych przekazujemy rolnikom,
którzy w zamian tuczą świnie, że1 modernizacja zakła­
dów garmażeryjnych, a także zwiększenie zmianowośc
spowodowały podwojenie w ciągu roku produkcji po­
szukiwanych wyrobów z tych placówek.

— Pytacie, czy przedterminowe wykonanie planu
rocznego nie jest dowodem, że plan był zaniżony. Otóż
nie! Lepsza organizacja pracy, szybkie podejmowanie
inicjatyw dodatkowych, a także ofiarna załoga, w

zdecydowanej większości oddana bez reszty tej trudnej
służbie społecznej, jaką jest dzisiaj praca w handlu —

spowodowały, że plasujemy się w krajowej czołówce i
jeśli uda się nam po raz trzeci zdobyć sztandar w

międzywojewódzkiej rywalizacji, to stanie się on na­
szą własnością.

— Krótko o innych sprawach: organizujemy przed­
świąteczne kiermasze nie tylko we wszystkich mia­
stach, ale także w większych, zakładach pracy; dla.
osób samotnych proponujemy wieczory wigilijne w

zakładach gastronomicznych.
— Przepraszam, odbiorę telefon... Miła wiadomość:

gorlicka świetlica zakwalifikowała się do krajowego
finału dzięki ciekawej' pracy kulturalno-oświatowej.
Nasze kursy kroju i szycia, pokazy gotowania i wszy­
stko, co robią punkty „Praktycznej Pani” opiekujące

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

sprawy najbardziej drażli-
spowodowały u nas posta-
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■
Wychowywać

dla przyszłości
■Tak ma być zorganizowana

polska szkoła, by najlepiej
przygotowywała młodzież
do pracy i życia w przyszłoś­
ci mówił na plenarnym po­
siedzeniu Komitetu Środo­
wiskowego Pionu Oświaty
w Nowej Hucie z-ca prze­
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego doc. dr Cze­
sław Banach. Przedstawił on

zebranym sekretarzom POP,
prezesom ognisk związko­
wych, dyrektorom. szkół no­
wohuckich i szczepowym
ZHP zadania oświaty w

świetle uchwał Kongresu
Pedagogicznego. W posiedze­
niu uczestniczyli także m. in.
kierownik Wydziału Oświaty
i Nauki KK PZPR Ireneusz

Maślajz oraz kurator oświaty
Ś wychowania J»n'Nowak,

(km)

Gościmy
nauczycieli

austriackich
W Krakowie przebywa 20-

■jsobowe grupa austriackich

nauczycieli z Burgenlandu,
przewodniczy jej dr Franz
Just. Przyjechali oni by za­
poznać się ze zorganizowa­
niem wychowania w naszych
szkołach podstawowych i
średnich, szczególnie intere­
sują się sprawami samo­
rządności uczniowskiej a

także kierunkami i formami
kształcenia zawodowego.
Zwiedzili również Wielicz­
ką. Oświęcim i zabytki Kra­
kowa. (km)

S
i
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Koła naukowe PK

Wczoraj na Politechnice
Krakowskiej odbyło się prze­
kazanie zleceniodawcom o-

pracowań powstałych na te­
gorocznych obozach nauko­
wych studentów tej uczelni.
11 najlepszych kół nauko­
wych przygotowało 1S pro­
jektów dotyczących proble­
mów komunikacji kolejo­
wej, miejskiej, obróbki plas­
tycznej, zagospodarowania
przestrzennego i urbanistycz­
nego, inwentaryzacji jazów
’ śluz na Kanale Augustow­
skim. Był też projekt ośrod­
ka wypoczynkowego w Myś-
lanaeh koło Starego Sącza.
Wartość przekazanych opra­
cowań szacuje się na 300 tys.
zł. (L. W.)

I

Bank tarnowski
- diieciom

Tarnowski Dom Dziecka
przy ul. Brodzińskiego goś­
cił Mikołaja, który przyniósł
dzieciom zabawki. ■Mikoła­
jowym opiekunem wycho­
wanków tego Domu była
Rada Zakładowa Oddziału

Wojewódzkiego Banku Gos­
podarki Żywnościowej. Ser­
decznie dziękujemy w imie-
Miu dzieci. (I. Koz.)

E

Nagrody
dla publicystów

Na. dorocznym spotkaniu e

{grupą dziennikarzy, zajmu­
jących się problematyką
kulturalną, szef resortu, wi­
cepremier Józef Tejchma u-

dekorował kilkunastu publi­
cystów odznaką „Zasłużony
Działacz Kultury", wręczył
dyplomy honorowe oraz na­
grody. Wśród odznaczonych
i nagrodzonych znalazł się
także przedstawiciel Krako­
wa, red. Stanisław Gawor,
zastępca redaktora naczel­
nego „Magazynu Kultural­
nego”;

fi
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POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże, miejscami opady
deszczu lub mżawki, powo­
dujące lokalnie gołoledź. No­
cą i rano miejscami mgła.
Temperatura maksymalna
dniem od +1 w wojewódz­
twach wschodnich do +4 st.

na pozostałym obszarze, mi­
nimalna w nocy odpowiednio
od —2 do +2 st. Wiatry sła­
be 1 umiarkowane północ­
no-zachodnie. W Tatrach za­
chmurzenie duże, okresami

opady śniegu. Temperatura
od—-5wdzieńdo—Tst.w

nocy. Wiatry umiarkowane
okresami dość silne północ­
no-zachodnie i północne.*

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
RE: Ber większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 5, Świnoujście 7, Łeba 3,
Gdańsk 2, Olsztyn 2, Biały­
stok 1, Warszawa. 2, Toruń
2, Poznań 4, Wrocław 4,
Śnieżka —2. Kłodzko 1, Lu­
blin 1, Sandomierz 1, Prze­
myśl 1, Rzeszów I, Lesko —3,
Tarnów 1, Kielce 1, Często­
chowa I, Katowice 3, Raci­
bórz 2, Bielsko I, Kraków 2,
N. Sącz I, Zakopane —I,
. Kasprowy Wierch —9, Hala

Gąsienicowa —6, Muszyna
-3.

BiOMST INFORMUJE. -

Przedłużony czas reakcji i
senność. Zaostrzenie dolegli'
mości reumatycznych i dróg
oddechowych. Widzialnnść,
szczególnie rano, ograniczona.
Warunki drogowe nieko­
rzystne.

9.A4
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w spra-
Europie

9 (k) W WASZYNGTONIE rozpoczęły się w tym tygodniu
wstępne rozmowy radziecko-amerykańskis poprzedzające
otwarcie formalnych rokowań w sprawie ograniczenia świa­
towego handlu bronią typu klasycznego.

• W CZWARTEK 15 bm. w Wiedniu odbyło się 157 po­
siedzenie plenarne przedstawicieli 19 państw Układu War­
szawskiego i NATO, uczestniczących w rokowaniach
wie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w

środkowej. Posiedzeniu przewodniczył szef delegacji Belgii —

Luc de Smolderen, a głos zabierali przedstawiciele ZSRR 1
USA — ambasadorzy N. Tarasów i S. Resor. Czwartkowe po­
siedzenie zakończyło rundę toczących się od 4,5 roku roko­
wań. Zostaną one wznowione w dniu 31 stycznia przyszłego
roku.

9 PREZYDENT Portugalii — gen. It. Eanes — zakończył
w czwartek czterodniową wizytę oficjalną w RFN i odle­
ciał do Lizbony. Celem tej wizyty było uzyskanie poparcia
dla starań Portugalii o przystąpienie do .Wspólnego Rynku,

Z dalekopisu
a także zainteresowanie RFN stabflisacją gospodarki portu­
galskiej.

9 JAK podaje AFP, ośmiu zakładników francuskich prze­
trzymywanych przez Front Wyzwolenia Sahary Zachodniej
„Polisario” zostanie uwolnionych 23 bm. Mają oni być prze­
kazani w Algierii sekretarzowi generalnemu ONZ — K. Wald-
heimowi.

9 UDZIAŁ organizacji związkowych w realizacji przyszło­
rocznych zadań społeczno-gospodarczych był 15 bm. tematem

obrad plenarnych zarządów głównych 7 Związków Zawodo­
wych: Prac. Przem. Budowlanego, Prac. Rolnych, Prac. Ko­
lejowych, Prac. Łączności, Marynarzy i Portowców, Prac.

Spółdzielczości Pracy oraz Prac. Państwowych i Społecznych.
9 FRAKCJA Partii Socjaldemokratycznej (SPD) w Bunde­

stagu ogromną większością głosów zatwierdziła ponownie
swego przewodniczącego Herberta Wehner* na okres dal­
szych 18 miesięcy.

H. Wehner, liczący obecnie 71 lat, uchodzi za stratega
SPD, który doprowadził socjaldemokrację do władzy w RFN.

9 PRZYWÓDCA SPD W. Brandt udał się do Tokio na

obrady międzynarodówki socjalistycznej, której jest prze­
wodniczącym.

PREZYDENT Bangladeszu, ges. Ziaur Rahman — oznaj­
mił w czwartek wieczorem, te postanowił utworzyć „front
polityczny”, aby zapoczątkować proces „wypełnienia w spo­
sób demokratyczny próżni politycznej, istniejącej dziś w

kraju”.

Fiasko bliskowschodniej misji C, Vance’a
NOWY JORK (PAP). Sekre­

tarz stanu USA, Cyrus Vance

zakończył wielodniową podróż
po krajach Bliskiego Wschodu
i w czwartek rano opuścił sto­
licę Arabii Saudyjskiej, Rijad,
która była ostatnim etapem tej
podróży. Wspólnego komunika­
tu po rozmowach w Arabii Sau­
dyjskiej nie opublikowano. Od­
była się natomiast konferencja
prasowa szefa amerykańskiego
Departamentu Stanu, a saudyj­
skie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ogłosiło odrębny ko­
munikat. Z oświadczenia złożo­
nego przez C. Vance’a i komu­
nikatu wynika, że USA nie uda­
ło się nakłonić Arabii Saudyj­
skiej do udziału w konferencji
kairskiej, zaproponowanej przez

Egipt i lansowanej przez ten

kraj koncepcji uregulowania
problemu bliskowschodniego.

Vance przeprowadził rozmowy
w Egipcie, Izraelu, Jordanii, Li­
banie, Syrii 1 Arabii Saudyj­
skiej. Na konferencji prasowej
w Rijadzie zakomunikował, że

wszystkie państwa Bliskiego
Wschodu zabiegały o trwały i

sprawiedliwy pokój, ale dobie­
rają różne środki prowadzące do

tego celu. Ustosunkował się on

negatywnie do izraelskiej pro­
pozycji przeniesienia ambasady
USA z Teł Awiwu do Jerozoli­
my. Nasze stanowisko w tej
sprawie — podkreślił na konfe­
rencji prasowej — nie zmieniło

się.

Pomoc społeczna
nie tyko okazjonalna

Mamy doskonały system opie­
ki społecznej, rozłożony wy­
miernymi obowiązkami na leka­
rzy rejonowych, pielęgniarki
środowiskowe, zawodowe służby
socjalne, opiekunów społecz­
nych — ponadto problemem
tym parają się na co dzień PCK
i PKPS, rady zakładowe, orga­
nizacje młodzieżowe. Powstaje
tylko pytanie czy ten cały a-

parat funkcjonuje, zgodnie z po­
wołaniem, czy na styku poczy­
nań tych instytucji nie wytwa­
rza się niebezpieczna próżnia?
Niestety życie potwierdza te o-

bawy — interweniujemy zazwy­
czaj w drastycznych przypad­
kach ludzkiej niedoli czy
krzywdy, nie mając na bieżąco
przeglądu społecznej sytuacji
środowisk i wypracowanego
kompleksowego programu opie­
ki nad ludźmi jej oczekującymi.
Dlatego dobrze się stało, że z

inicjatywy organizacji partyj­
nej nowosądeckiego lecznictwa

otwartego i dyrekcji Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego,
doprowadzono do spotkania
służb medyczno-społecznyeh dla
przedyskutowania tego palącego
problemu i podjęcia spójnego
działania.

Na naradzie stwierdzono geno-

Konferencja
redaktorów naczelnych

pism filozoficznych
15 bm. w Mogilanach pod Kra­

kowem rozpoczęła się doroczna,
zorganizowana po raz pierwszy
w Polsce, konferencja redakto­
rów naczelnych pism filozoficz­
nych i socjologicznych krajów
socjalistycznych. Celem tych
spotkań jest rozwijanie mate­
rializmu dialektycznego i histo­
rycznego oraz omówienie roli
filozofii i socjologii we współ­
czesnym świecie.

Podczas 5-dniowych obrad do­
konana zostanie wymiana do­
świadczeń w tych dziedzinach.

Konferencja prasowa

prezydenta USA
(CIĄG DALSZE ZE STR.

Prezydent podkreślił, że cała podróż ma

dla realizacji celów amerykańskiej polityki
zmierza do rozszerzania dialogu międzynarodowego z myślą o

umacnianiu bezpieczeństwa i o poprawie atmosfery zaufania.

Oceniając całokształt stosunków amerykańsko-radzieckich pre­
zydent Cartei- wyraził pogląd, że w stosunkach tych nastąpiła
generalna poprawa, a ich stan budzi zadowolenie. Widocznym
tego dowodem są postępy uzyskiwane w rozmowach SALT,
w rokowaniach na temat demilitaryzaęji rejonu Oceanu Indyj­
skiego oraz w innych rokowaniach dotyczących rozbrojenia i sto­
sunków dwustronnych. Carter stwierdził, iż nadal przywiązuje
dużą wagę do .amerykańsko-radzieckiego oświadczenia w spra­
wie Bliskiego Wschodu i mimo istniejącej obecnie rozbieżności
zdań w sprawie konferencji kairskiej uważa, że w przyszłości
współdziałanie Waszyngtonu i Moskwy w zakresie problemów
bliskowschodnich powinno być nadal konstruktywne.

Prezydent wyraził pogląd, iż trwały pokój na Bliskim Wscho­
dzie nie może zostać osiągnięty bez rozpatrzenia kwestii pales­
tyńskiej. Dodał ón, iż pozostaje w ścisłym kontakcie z przy­
wódcami krajów Bliskiego Wschodu, a zwłaszcza z prezyden­
tem Egiptu Sadatem. Indagowany o przewidziane ha piątek spo­
tkanie z premierem Izraela Beginem Jimmy Carter stwierdził,
iż nie wie z jakimi propozycjami może wystąpić izraelski przy­
wódca.

1)

poważne znaczenie

zagranicznej, która

Jałowe rozmowy w Kairze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sunku do tej konferencji, a kry­
tyka prasowa jeszcze się za­
ostrzyła.

Rzecznik konferencji kairskiej,
członek delegacji izraelskiej —

Don Pattir, zakomunikował o

godz. 14 .00 czasu warszawskiego,
iż rozmowy odkłada się do naj­
bliższego poniedziałku. Powoła­
no tzw. małą grupę roboczą, skła­
dającą się z dwóch ekspertów
prawnych egipskich i jednego
izraelskiego, dla opracowania
projektu dokumentu, który ma

się stać podstawą dalszych ob­
rad. Rzecznik określił przebieg
dotychczasowych rozmów jako
„serdeczny i konstruktywny”.

Zapytany, czy
we trudności,
różnice

wyłoniły się no-

odpowiedział, iż

pozostają. Zapytany
przez korespondenta PAP, czy
odłożenie rozmów kairskich do

najbliższego poniedziałku łączy
się z wizytą premiera Begina w

USA, odpowiedział, iż odłożenie
rozmów w Mena House wynika
z szacunku dla świąt muzułmań­
skich i judajskich. Natomiast w

kołach zbliżonych do delegacji
amerykańskiej twierdzi się, że

premier Begin przedstawi pre­
zydentowi Carterowi nowe pro­
pozycje łącznie z mapami. Pro­
pozycje te mają podobno wnieść
nowe elementy do rozmów egip-
sko-izraelskich.

RYNEK: Liczy się każda
inicjatywa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
się m. irt. dziećmi upośledzonymi — oto kolejpe obszary
naszej aktywnej obecności w regionie.

— Doskonale orientujemy się w swoich słabościach
i w rezerwach, jakie tkwią w organizacji pracy, są
one przedmiotem naszej troski. Poświęcamy im więcej
uwagi, niż bilansowaniu osiągnięć. Jednakże odpowia­
dając na wasze pytanie: czym handlowcy witają II
Krajową Konferencję Partyjną? — akcentujemy mimo
wszystko dorobek, bo naprawdę nie siedzieliśmy z za­
łożonymi rękami i dzięki temu mogliśmy choć częścio­
wo złagodzić znane trudności rynkowe w wojewódz­
twie, które pamiętać musi nie tylko o stałych miesz­
kańcach, lecz także o tych milionach turystów, któ­
rych staramy się jak najlepiej ugościć.

ADAM OGORZAŁEK

i SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT

„Argentyna — 78"

Silniejsza obsada niż w RFN?
W ostatnią niedzielę TUNEZJA, wygrywając w Tunisie z E-

giptem 4:1 zapewniła sobie I miejsce w eliminacjach do MS-78

(strefy afrykańskiej), a tym samym poznaliśmy 16 zespół,
który wystąpi w przyszłorocznej puli finałowej w Argentynie.

W Argentynie wystąpi tylko 8

zespołów, które w 1974 r. wal­
czyły w RFN. Są to: obrońca ty­
tułu mistrzowskiego — RFN,
drużyna gospodarzy — ARGEN­
TYNA, dalej: SZKOCJA, BRA­
ZYLIA, HOLANDIA, SZWECJA,
WŁOCHY i POLSKA. „Nowe”
twarze to: PERU, FRANCJA,
AUSTRIA, WĘGRY, HISZPA-

d NIA, IRAN, TUNEZJA i MEK-
| SYK. Porównanie składu finału

| z 1974 r. z szesnastką, która za-

I kwalifikowała się do Argentyny
I — wypada, w moim przekona-
| niu, na korzyść finalistów 1978
I r. Można chyba zaryzykować
I twierdzenie, że argentyński tur-

| niej będzie miał silniejszą obsa­
dę niż impreza w RFN. Tam by­
ło kilku zdecydowanych out­
siderów: Haiti, Zair, Australia,
teraz w finale może poza Tune­
zją — nie ma zdecydowanych
słabeuszy. Meksyk jest niewąt­
pliwie silniejszy od Haiti, podob­
nie jak Iran od Australii.

BRAZYLIA PO RAZ 11!

Mistrzostwa Świata w Argen­
tynie będą 11 w historii futbolu

(wszystko zaczęło się w 1930 r.

w Urugwaju, a pierwszy tytuł
wywalczyła reprezentacja go­
spodarzy). We wszystkich 10 fi­
nałach występowała Brazylia,

która też ma na swoim koncie
najwięcej sukcesów (3-krotne
zdobycie tytułu mistrzowskiego).
8 razy w finale występowały
Włochy (2-krothy mistrz), aż

Z dniem dzisiejszym otwie­
ramy nową rubrykę „AR-
GENTYNA-78”, która po­
święcona będzie przyszło ■
rocznym MS. Bardzo chętnie
uwzględnimy wszelkie postu­
laty Czytelników, stąd proś­
ba o telefoniczne lub listow­
ne przekazanie nam swoich
uwag i postulatów. Czekamy
na Wasze propozycje!

7-krotnie Meksyk! Nowicjuszami
są: Iran i Tunezja.

Polacy wystąpią po raz 3 w

finale. W 1938 r. we Francji
przegraliśmy po dogrywce pa­
miętny mecz z Brazylią 5:6 i od-

padliśmy z dalszych gier (system
eliminacji finałowej 16-tki był
wówczas inny). W 1974 r. stali­
śmy się autorami największej
sensacji, zdobywając po wygra­
niu z Brazylią 1:0 — IH miejsce.

TYLKO 6 DRUŻYN BEZ
PORAŻKI

Do argentyńskich mistrzostw

zgłosiło się 106 drużyn. Ostatecz­

nie w eliminacjach ‘wystartować
ło 95 (rekordowa obsada) plu*
bez walki: RFN i Argentyna.
Do wyłonienia 16-tki trzeba było
aż 280 spotkań, najwięcej w Eu­
ropie — 79, Afryce — 75, Azji i
Oceanii — 54, strefie CONCACAF
— 51 i w Ameryce Płd. — 22.

Tylko 6 drużyn nie poniosło
w eliminacjach porażki, są to

z Europy: Holandia, Austria i

Polska, a także: Brazylia, Iran

i Meksyk. Nie było natomiast

zespołu, który przeszedłby
wstępną fazę bez straty punktu.-
Najbliżsi tego byli... Polacy, alo.

w ostatnim meczu „tylko”’ zre-

masowali z Portugalię. Brazylia'
straciła punkt we wstępnej fa­
zie remisując z Kolumbią (nb.
po tym meczu trenera Brandao

zamienił Coutinho).
BETTEGA PRZED KRANKLEM

W strefie europejskiej najbar­
dziej bramkostrzelny atak mie­
li Włosi (18 goli) i Polacy (17
bramek, zdobyli je: Deyna i La­
to po 4, Lubański, Szarmach i
Terlecki po 2, Boniek, Maszta-
Ier, Mazur po 1), najlepszą obro­
nę — Hiszpania (straciła tylko 1

bramkę). Królem strzelców na­
szej strefy został Włoch — Bet-
tega — 9 goli, przed Kranklem
(Austria) — 7 i Hoffmannem

(NRD) — 5.
Opr.: ANS

Innowacje w XXXI Wyścigu Pokoju
W tych dniach zapadły osta­

teczne decyzje dotyczące trasy
XXXI Wyścigu Pokoju. Będzie
ona liczyła ponad 2 tys. km. No­
wością w stosunku do lat po­
przednich — będzie wydłużenie
niektórych etapów. Do tej pory
Międzynarodowa Unia Kolarska
stała na stanowisku, iż poszcze­
gólne etapy w wyścigach dla a-

matorów nie powinny przekra­
czać 160 km. W przyszłorocznym
WP będziemy mieli aż 5 etapów
powyżej 160 km.

Aby utrudnić wyścig 1 go u-

czynić bardziej atrakcyjnym,
większość etapów poprowadzo­
no w terenie górzystym, m. in.
w Polsce trasa prowadzić będzie
przez drogi Karkonoszy.

Wyścig rozpoeznie się 7-kilo-

metrowym prologiem (jazda in­
dywidualna na czas) w Berlinie,

a kolejne etapy to: I. Berlin —

Halle (196 km), U. Halle — Er-
furt (182 km), III. Erfurt — Suhl

(127 km), IV. Suhl — Gera (164),
V. Gera — Karlove Vary (158),
VI, Karlove Vary — Praga (185),
VH. Praga — Liberec (150), VIII
Liberee — Hradec Kralove (161),
IX. Hradec Kralove — Jelenia
Góra (155), X. dookoła Karkono­
szy (start i meta w Jeleniej Gó­
rze — 160), XI. Jelenia Góra —

Wrocław (160), XII. kryterium
w Warszawie, które 24 maja za­
kończy imprezę. Kolarze będą
mieli 2 dni przerwy — 15 maja
w Gerzę i 20 maja w Hradec
Kralove. Zdziwienie budzi fakt,
że w programie znalazł się tyl­
ko jeden i to bardzo krótki etap
jazdy na czas. Organizatorzy
spodziewają się, że n* starcie
staną reprezentacje 1# państw.

(«)

Bebel i Karbarz zawodnikami Hutnika

Plenum GKKFiT

15 bm. obradowało w War­
szawie plenum GKKFiT, po­
święcone ocenie realizacji
programu wieloletniego roz­
woju kultury fizycznej w o-

statnich dwóch latach oraz

omówieniu projektu planu
i budżetu na 1978 r. Stwier­
dzono osiągnięcie dalszego u-

powszechnienia tych dziedzin

życia w naszym społeczeń­
stwie.

Brawo

Wierzchosławice!

W konkursie na najlepszą
Radę Gminną zrzeszenia LZS
triumfowała gmina Trzcian­
ka w woj. pilskim. Drugie
miejsce zajęła gmina Wierz­
chosławice w woj. tarnow­
skim. Jest to duży sukces
tamtejszego LZS-u, serdecz­
nie gratulujemy wysokiej lo­
katy.

ralnie, że nie wszystkie wiej­
skie ośrodki zdrowia mają pie­
lęgniarki środowiskowe — to

podstawowe ogniwo między le­
karzem, chorym a służbą so­
cjalną gminy, a jeśli już są to

zwykle zapycha się nimi wszys­
tkie „dziury”. Podobnie rzecz

się ma z terenowymi pracowni­
kami socjalnymi.

Istnieje przepis budowlany,
który nakazuje rolnikom po wy­
budowaniu nowego domu zbu­
rzyć stary; ile marnuje się
przez to dobrej substancji mie­
szkaniowej, którą po odpowie­
dniej adaptacji można by na

wsiach zamienić na „azyl dla
ludzi złotego wieku”, kluby se­
niora, domy pomocy społecznej
itp. Poza Nowym 1 Starym Są­
czem na terenie 9 gmin leżą­
cych w obrębie opieki zdrowot­
nej WSZ — nie ma stałych
punktów opieki nad przewlekle
chorymi w domu. Postulowano
więc utworzenie takich punk­
tów na terenie wszystkich miast
i gmin, otwarcie domów dzien­
nego pobytu dla ludzi starych,
samotnych oraz objęcie pełną
opieką emerytów i rencistów

przez macierzyste zakłady pra­
cy i organizacje związkowe.

(jot-ka)

BONN (PAP). Rząd federalny
zwrócił się do rządu holender­
skiego o ekstradycję aresztowa­
nych na terenie Holandii, ter­
rorystów zachodnioniemieckiich:
Knuta Folkertsa, Gerta Schnei­
dera oraz Christopha Wacker-

nagla. Rzecznik holenderskiego
Ministerstwa Sprawiedliwości
potwierdził w czwartek, iż mi­
nisterstwo otrzymało odpowied­
nie wnioski, złożone przez Mi­
nisterstwo Sprawiedlwości w

Bonn.
Rzecznik holenderskiego mlnl-

wyjaśnił dziennika-
we wnioskach o eks-,
władze zachodnionie-

uwzględniiły także

sterstwa

rzom, że

tradycję
mieckie

przestępstwa, popełnione przez
wymienionych wyżej terrorys­
tów na terenie Holandii.

Wszyscy trzej terroryści są po­
dejrzani o udział w porwaniu
przewodniczącego Związku Prze­
mysłowców Zachodnioniemiec-
kich Hannsa Martina Schleyera
oraz o współudział w przygoto?
Waniach do porwania samolotu

Lufthansy.

Jak poinformował nas kiero­
wnik sekcji piłki siatkowej Hu­
tnika Kraków — mgr inż. Bog­
dan Andrusiewicz — na ostat­
nim posiedzeniu Polskiego Zw.
Piłki Siatkowej reprezentanci
Polskł — Bfebel 1 Karbarz za­
twierdzeni zostali do nowohu­
ckiego klubu i tym samym bę­
dą mogli wystąpić w rozpoczy­
nających się w styczniu roz­
grywkach ligowych.

Podopieczni trenera J. Piwo­
wara przebywają aktualnie na

zgrupowaniu w Limanowej.
Przygotowania do sezonu „hut­
ników” nie przebiegają jednak
bez zakłóceń, Największym

mankamentem Jest' brak spar-
ringpartnerów. Nie doszedł' do
skutku turniej o Stalowy Pu­
char, gdyż zaproszone drużyny
z różnych względów odmówiły
udziału w zawodach. Krako­
wianie rozegrają więc przed li­
gą niewiele gier kontrolnych. W

pierwszych spotkaniach ligo­
wych może więc szwankować

zgranie zespołu, tym bardziej,
że J. Piwowar ma w komplecie
drużynę dopiero od kilkunastu
dni, gdyż Bebel i Karbarz byli
■przez dłuższy czas nieobecni
wskutek, udziału w ME i Pu­
charze Świata.

(tg)

II ofiara dusiciela z Los Angeles
NOWY JORK (PAP). Nie­

uchwytny morderca, który w

ciągu kilku tygodni stał się po­
strachem przedmieść Los Ange­
les, popełnił kolejną zbrodnię.
Jego następną ofiarą jest 17-let-
nia Kimberly Ann Martin, któ­
rej ciało odnaleziono w środę.
Policja w Los Angeles zmobili­
zowała wszystkie dostępne środ-

ki, by ująć mordercę. Utworzo­
no w tym celu specjalny kil­
kudziesięcioosobowy oddział po­
licji, jednak jak dotychczas nie
udało się trafić na trop dusicie­
la. Kilka zamordowanych kobiet
należało do półświatka, a sekcja
zwłok ofiar wykazała, że zbrod­
nie popełniono na tle. seksual­
nym.

w

cie­
rna-

Marok© w plakacie
Pod nazwą „Maroiko

kraj sachodzącego słońca"

został* wczos-aj otwarta

zakopiańskim MPiK-u

k»w» wyztawa plakatu
rokańskiego i fotogramów
obrazujących życie tego kra­
ju. Wystawę wzbogacają
piękne wyroby sztuki użyt­
kowej i zdobniczej (misy,
tace, szkatuły, ozdoby, stara

broń) za zbiorów prof. Ma­
rian* Mitana i dr Jan* Na­
wrockiego z Zakopanego.
Wystawa będzie czynna do

S styanfe. Wstęp wolny.
(s-m)

W dniu 13 grudnia 1977 », omart, w wieka 52 lat

Iow. mgr inż. Tadeusz SADOWSKI
zastępca naczelnego dyrektora Kombinatu Metalurgiczne­
go Huty „Katowice” d.s. Koordynacji Zaplecza Technicz­

nego, długoletni pracownik hutnictwa, zajmujący wiele

odpowiedzialnych funkcji w hutach „Baildon” w Katowi­
cach i im. Lenina w Nowej Hucie, za wybitne osiągnięcia
w działalności gospodarczej i społeczno-politycznej odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

i innymi wysokimi odznaczeniami państwowymi.
W Zmarłym straciliśmy zdolnego, ofiarnego działacza

gospodarczego oraz społeczno-politycznego, sslachetnego
i prawego człowieka, najlepszego kolegę i współtowarzy­
sza pracy.

Rodzinie Zmarłego okładamy wyrazy serdecznego
współczucia.

DYREKCJA I KOLEGIUM KOMBINATU
METALURGICZNEGO HUTY KATOWICE.

KOMITET FABRYCZNY PZPR KOMBINATU
I BUDOWY’ HUTY KATOWICE ORAZ

ZWIĄZKOWA RADA KOMBINATU
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Nowosądeckie PTH...

Obradujące walne zebra­
nie członków nowosądeckie­
go oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego, do­
konało wyboru nowego za­
rządu, powierzając funkcję

przewodniczącego dr Kazi­
mierzowi Zającowi; wybra­
no też 3 delegatów na kra-

Póstano-
koła

zało-
i Za-

jowy zjazd PTH.
wiono powołać nowe

PTH- w Gorlicach (już
żono) w Nowym Targu
kopanem. (jot-ka)

Muzeum w Nowym Sączu
nieczynne

od 15 do 17 grudnia

Prom w Jeziorzanach
tylko do przewozu osób

Dyrekcja Muzeum Okręgowe­
go w Nowym Sączu, ul. Lwow­
ska 3 — informuje, że w dniach
15, 18 i 17 grudnia br. ekspozy­
cje muzealne są nieczynne dla

zwiedzających.
K-8917

Krakowski Zarząd Dróg Lo­
kalnych, Oddział Robót Drogo­
wych w Balicach — podaje do
wiadomości użytkownikom, że

prom na rzece Wiśle w miejsco­
wości Jeziorzany przystosowany
jest wyłącznie do przewozu osób.

K-8840

FE3

CYBULSKAJENCH
nasz* najukochańsza Zona. Matka, Córka i Siostra, czło­
wiek wyjątkowej dobroci i uczynności, po ciężkiej choro­
bie zmarła w Krakowie 13 grudnia 1977 r., w wieku
37 lat, pozostawiając nas pogrążonych w bezgranicznym

bólu 1 rozpaczy.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 grudnia o godz. 14

na cmentarzu Rakowickim.
MĄZ, SYN, MATKA

I SIOSTRY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia
1977 r. zmarł nagle, w wieku 43 lat

Ryszard NOWAK
długoletni i zasłużony pracownik naukowo-techniczny

Akademii Górniczo-Hutniczej.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 grudnia o godz. 13,30

na cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

DYREKCJA I PRACOWNICY
AKĄPEMH GÓRNICZO-HUTNICZEJ

W kilku wierszach

9 Slalom-gigant kobiet w Ma­
donna di Campiglio zaliczany do
PS wygrała Wenzel (Liechten­
stein) przed Kaserer (Austria)'
i Morerod (Szwajcaria). Po 4

konkurencjach w PŚ prowadzi
Wenzel 53 pkt przed Morerod
40. Kaserer 38, Proell-Moser 36.

9 II reprezentacja hokejowa
ZSRR przegrała w Hartford z

New England Whalers 2:7. W
Edmonton II reprezentacja
CSRS przegrała z Oilers 1:6.

9 W Lublinie w międzypań­
stwowym meczu tenisa stołowe­
go I ligi europejskiej Polska po­
konała Belgię 6:1.

9 W Sofii w pierwszym fina­
łowym meczu o Puchar Bałka­
nów, Slavia Sofia zremisowała
z Panathinaikosem Ateny 0:0.

9 W puli finałowej rozgry­
wek o Puchar Europy w 'koszy­
kówce mężczyzn, Varese poko­
nało Maccabj Tel Awiw 91:78.

Mistrzyni Wimbledonu, V.

Wadę, została wybrana sportow­
cem roku 1977 w W. 'Brytanii.
Lekkoatletka E. Wilms (pięcio-
bolstka) została wybrana spor­
towcem roku w RFN w rywali­
zacji kobiet.

9 Na turnieju piłki ręcznej
w Cottbus Polska przegrała z

CSRS 19:20 (11:11).

Corrida na boisku
Sędziowie prowadzący ligowe

spotkanie piłkarskie pomiędzy
barcelońskim. Espanolem i FC

Barceloną, mieli pełne ręce ro­
boty. Często dochodziło do spięć
między zawodnikami. Sędzia
zmuszony był usunąć dwóch za­

wodników z boiska. Po tym.
fakcie, aby utrzymać piłkarzy w

ryzach, aż 10-krotnie(!) sięgał po
żółte kartki. Wynik 1:1 nie u-

satysfakcjonował także kibiców
obu drużyn. Doszło do zamie­
szek. Dopiero interwencja poli­
cji położyła kres bójkom.

Turniej piłki ręcznej
W hali krakowskiego Hutnika

zainaugurowano wczoraj mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcz­
nej kobiet z okazji 50-lecia Kra­
kowskiego Okręgowego Związku
Piłki Ręcznej. Wyniki spotkań
w I dniu: Kraków I (Cracovia)
— Kraków n (AZS) 26:18 (11:10).
‘Najwięcej bramek: dla Krako­
wa I — Jaśkowiec 7, Węgrzyn 6,
dla Krakowa II — Kułaga 5.

Katowice — Polska młodzie­
żowa 19:15 (11:6). Spartacus Bu­
dapeszt — Kraków II 24:18

(13:10). Najwięcej bramek dla
krakowianek — Kułaga 7 i Wal­
czyk 5. Kraków I — Polska mło­
dzieżowa 21:21 (9:11). Najwięcej
bramek dla Krakowa I — Wę­
grzyn 8 i Jaśkowiec 6.

Dziś dalsze mecze, w t.ym
także męski o Puchar Polski (od
godz. 14).

Zimowe sukcesy
sądeckich żeglarzy

W Rybniku na niezamarzają­
cym zbiorniku retencyjnym ele­
ktrowni, odbyły się ostatnio że­
glarskie regaty barbórkowe tzw.

„Ski - regatta”. Uczestnicy za­
wodów startowali w „dwuboju”:
wyścigach żeglarskich i slalo­
mie narciarskim na zboczach
Czantorii. W imprezie dobrze

spisały się załogi sądeckie, re­
prezentujące Nowosądecki Okrę­
gowy Związek Żeglarski. Tomasz

Zygłowicz zajął II miejsce w kl.

ok-dinghy, a .załoga: Wiesław
Król j Paweł Kurowski upla­
sowała się na IV pozycji w kl.
„420”. Na podkreślenie zasługu­
je generalne zwycięstwo nowo­
sądeczan w konkurencjach nar-

oiarskich. (jot-ka)
1IJU'W»

Co słychać u hokeistów Cracovii?
W I lidze hokejowej mamy obecnie przerwę do pierwszych

dni stycznia 1978 r. Nasze 3 drużyny reprezentacyjne (pierwsza,
druga i „nadzieje olimpijskie”) rozgrywają właśnie serię spot­
kań międzynarodowych. A co tymczasem słychać u jedynego
przedstawiciela Krakowa w ekstraklasie — CRACOYn?

Wypada zacząć od stwierdze­
nia, iż swoją postawą beniami-
nek zaskoczył hokejowych spe­
ców, a nawet własnych... kibi-

Iców. Cracovia we wszystkich
niemalże pojedynkach, nawet z

potentatami ligowymi — grała
odważnie, niezwykle bojowo,
widać było, iż zespół nie czuje
respektu przed teoretycznie nie
do pokonania rywalami. Po­
twierdzeniem tego były punkty
zdobyte w Nowym Targu, Jano­
wie, dwie wygrane w Tychach,
zacięta walka w pierwszym me­
czu z liderem — Zagłębieni.
Gdyby nie brak doświadczenia i

rutyny, Cracoyia mogła mieć o

kilka punktów więcej, gdyż w

paru meczach decydujące bram­
ki tracono w ostatnich kilku­
dziesięciu, a nawet kilkunastu
sekundach!

Główne atuty Cracovii to

szybkość, wielka ofiarność i bo­
li jowośó całego zespołu, wyrów­

nane trzy piątki. Krakowianie

grają agresywny hokej, starają
się stosować pressing na całym
lodowisku, grają przy tym nie­
źle ciałem. Ta taktyka przynio­
sła im w kilku meczach sukces,
nie zawsze jednak młodym za­
wodnikom starcza sił i kondy­
cji na dwa pod rząd ciężkie
mecze. Dzięki jednak tym ele­
mentom nowoczesnego hokeja,
beniaminek jest groźny nawet

dla najlepszych. ,

A oto co mówi o przygoto­
waniach do styczniowych spot­
kań trener drużyny — mgr AN­
TONI MONTEAN:

— Po meczu z Naprzodem
przez 2 tygodnie zespół tylko
lekko trenował. Zawodnicy wy­
korzystali czas na odrobienie za­
ległości w szkole, na loyższycli
uczelniach (a. mamy w drużynie
7 studentów). Od poniedziałku
pracujemy znowu na pełnych o-

brótach (bez PAWLIKA i C1E-

SLICKIEGO, występujących w

kadrze „B"). W sobotę i niedzie­
lę gramy dwa mecze z Unią O-

święćim (w niedzielę w Krako­
wieogodz.1S),28i29bm.po­
dejmujemy 11-ligowy zespół z

Ostrawy^ 3. I. 1918 gramy też w

Krakowie . z Duklą Trencin (I
liga), a 7 i 8 stycznia już w ra­
mach ligi — gramy u siebie bar­
dzo ważne mecze z LKS-em.

Niestety, ciągle nękają nai

kontuzje. STRYCZEK^ po meczu

z Naprzodem ma nogę u> gipsie,
rozpocznie treningi dopiero w

przyszłym tygodniu; chuńlowo
nie ćwiczy KUCIEWICŻ, na

szczęście toznoioił treningi FRA-
SIK. MIGACZ po skomplikowa­
nej operacji (ścięgna Achillesa)
ma nadal nogę w gipsie, ten se­
zon ma już chyba stracony, mo­
że ewentualnie w końcowej fa­
zie rozgrywek wystąpi w ze­
spole.

Mimo to nie załamujemy rąk;
nadal twierdzę, że nie mamy nic
do stracenia! W zespole jest
bardzo bojowy duch, nie zamie­
rzamy rezygnować z walki o

punkty nawet z najlepszymi ze­
społami. (ANS)
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Tragiczne wypadki
utonięć pod lodem

WARSZAWA (PAP). Mimo że
sima dopiero się rozpoczyna —

kroniki milicyjne zanotowały
już pierwsze wypadki utonięć
pod lodem. Szczególnie niepoko­
jący jest fakt, iż w większości
ofiarami są dzieci i młodzież.

W miejscowości Nacław w woj.
koszalińskim pod przechodzącym
przez zamarznięty basen prze­
ciwpożarowy 7-letnim Grzego­
rzem Z. załamał się lód i dziec­
ko utonęło. Do tragicznego wy­
padku doszło także na Jeziorze
Wydmińskim w woj. suwal­
skim. Pod lodem utonęło ro­
dzeństwo Agnieszka i Adam S.
W podobnych okolicznościach
poniósł śmierć 11-letni Tadeusz
B. w Poznaniu.

Ofiarami utonięć pod lodem
są również osoby dorosłe. W

woj. koszalińskim w Darłowie
utonął pod lodem podczas prze­
chodzenia przez zamarzniętą rze­
kę 37-letni Czesław S.

Te tragiczne wypadki winny
być ostrzeżeniem dla wszystkich
przed ślizganiem się na pokry­
tych często cienka skorupą lo­
du rzekach, stawach czy jezio­
rach, jak i „skracaniem” sobie

drogi. Komenda Główna MO a-

peluje zwłaszcza do rodziców o

niepozostawianie bez odpowie­
dniej opieki dzieci w pobliżu
zborników wodnych i szczegól­
ną uwagę podczas zbliżających
się ferii zimowych.

Młodzież w tarnowskich „Azotach”

FASM - dla siebie i zakładu

Polska geodezja ceniona w Afryce
WARSZAWA (PAP). Polska geodezja i kartografia zyskują

coraz większe uznanie w świecie — a nasi specjaliści pracują
w wielu krajach Afryki i Azji Niedawno Afrykańska Asocja­
cja Kartograficzna, zrzeszająca służby geodezyjno-kartograficz­
ne licznych krajów tego kontynentu, zainteresowała się współ­
pracą z polskim Zjednoczeniem Przedsiębiorstw Geodezyjno-
Kartograficznych „Geokart” w Warszawie. Na II sesji Rady
Afrykańskiej Asocjacji Kartograficznej, która obradowała w

Algierze zjednoczenie „Geokart” przyjęto w charakterze człon­
ka st -arzyszonego tej organizacji.

Rozwój gospodarczy i społeczny państw kontynentu .afry­
kańskiego wymaga m. in. szybkiej rozbudowy służb geodezyj­
nych i kartograficznych. Występuje ogromne zapotrzebowanie
na wszelkie prace w tej dziedzinie, m. in. w zakresie tworze­
nia podstawowej sieci geodezyjnej, sporządzania fotografii lo­
tniczych dla potrzeb kartografii i gospodarki przestrzennej,
wykonywania map topograficznych niezbędnych dla planowa­
nia inwestycji, przeprowadzania różnego rodzaju badań i po­
miarów specjalistycznych, m. in. grawimetrycznych i magne­
tycznych.

Wejście „Geokartu” w skład Afrykańskiej Asocjacji Karto­
graficznej stwarza duże możliwości rozszerzenia naszych usług
geodezyjnych na kontynencie afrykańskim. „Geokart” ma już
w tej dziedzinie spore osiągnięcia. Polscy specjaliści oprócz wy­
konywania typowych prac geodezyjnych i kartograficznych
mogą służyć także doradztwem naukowym i technicznym oraz

pomocą w szkoleniu kadr dla afrykańskich służb geodezyjnych.

Kolenie na stoły
SZCZECIN (PAP). W świ­

noujskim porcie rybackim
zacumował trawler „Włócz-
nik” przywożąc ładunek re­
kinów — koleni ryb, dotych­
czas nie znanych na naszym
rynku i do tej pory nie od­
ławianych na skalę przemy­
słową przez polskie statki

rybackie.
Trawlery „Włócznik” i po­

przednio „Garnęła” ze Świ­
noujskiego .Przedsiębiorstwa
Połowów Dalekomorskich i

Usług Rybackich „Odra”
prowadziły połowy rekinów
— koleni zgodnie z między­
narodowymi porozumieniami
w rejonie Wyspy Królowej
Charlotty na Pacyfiku uży­
wając do tego celu specjal­
nych sieci. W smaku mięso
tych ryb przypomina węgo­
rza. Kolenie nadają się tak­
że do wędzenia; można tak­
że robić z. nich konserwy.

Azja pożegnała się z ospą
DELHI (PAP). Trzyletnia Ra-

hima Banu z Bangladeszu stała
się 14 bm. symbolem uwolnie-
nią Azji od ospy, choroby, na

którą jeszcze w latach pięćdzie­
siątych umierało co roku na

kontynencie azjatyckim kilka­
dziesiąt tysięcy osób.

Rahima. mieszkanka wioski
Kuralia nad Zatoką Bengalską,
była ostatnią osobą, u której
stwierdzono ospę w Banglade­
szu, a zarazem w Azji, gdyż po­
przednio chorobę tę wytępiono
całkowicie w pozostałych kra­
jach kontynentu.

Rahima chorowała na ospę je-
sienią 1975 r., prz.ez następne
miesiące 12 tysięcy pracowni­
ków bangladeskiej służby zdro­
wia, wspomaganych przez eks­
pertów Światowej Organizacji
Zdrowia (WHO), trwało w po­
gotowiu, aby upewnić się czy
był to rzeczywiście ostatni przy­
padek tej choroby. Gdy upłynęły

wymągane 2 lata, a nie zanoto­
wano żadnych nowych zachoro­
wań, Bangladesz otrzymał od
WHO oficjalne zaświadczenie o

całkowitym uwolnieniu się od
ospy. Na uroczystości, która od­
była się z tej okazji 14 bm. W
Dhace, przedstawiciele WHO o«

świadczyli, ze „wystawiają świa­
dectwo zgonu ospy w Azji”.

W ciągu minionych 3 lat ospą
wytępiono w Indonezji, Pakista­
nie, Afganistanie, Indiach. Nepa­
lu, Bhutanie i Birmie. Choroba
ta trzyma się jeszcze tylko w 2
krajach świata, Etiopii i Somalii,
gdzie walkę z nią utrudnia kon­
flikt zbrojny między tymi dwo­
ma krajami.

Oblicza się, że całkowite wy­
tępienie ospy zaoszczędzi światu
około 2 miliardów dolarów rocz­
nie, tyle bowiem pochłaniały
dotychczas szczepienia ochron­
ne i kwarantanna osób podej­
rzanych o zetknięcie się z tą
chorobą

III Zjazd KTŚM

Na podjęcie prac zarobko­
wych zdecydowaliśmy eię z

dwóch względów: wśród 3.200
członków ZSMP mamy wielu
ludzi zdolnych i co najważniej­

sze aktyionych oraz chętnych do
pracy i społecznych inicjatyw a

po drugie kierujemy się też in­
teresem zakładu — mówi prze­
wodniczący Zarządu Kombinatu
ZSMP tarnowskich Zakładów
Azotowych Franciszek Panek.
Z początku sprawa szła opornie,
dopiero od dwóch lat osiągamy
większe efekty w ramach FUN­
DUSZU AKCJI SOCJALNEJ
MŁODZIEŻY. W tym roku wy­
pracowaliśmy 350 tys. zł.

Jakimi drogami młodzież ’

„Azotów” zdobywa pieniądze za­
silające FASM? Przede wszyst­
kim podejmując potrzebne dla
zakładów roboty, których nie
ma kto wykonać, Oczywiście po
godzinach pracy.

FASM nabiera rozmachu. Za­
rząd Kombinatu ZSMP podpisał
umoWy na roboty, które do
kwietnia lub maja przyniosą
wpłatę na konto funduszu 2 mi­
liony zł. Członkowie ZSMP pra­
cować będą m. in. przy rozbiór­
ce kotła — kolosa w Zakładzie
Energetycznym za co utrzymają
ok. 1,5 min zł. Gdyby te prace
wykonywała firma specjalistycz­
na — o której pozyskanie bar­
dzo trudno — trzeba byłoby po

doliczeniu różnych narzutów za­
płacić sumę dwa razy większą.

Uzyskane w ramach FASM

pieniądze wracają do młodych
poprzez dofinansowania wycie­
czek zagranicznych, wyposaża­
nie obiektów kulturalno-oświa­
towych, organizowanie imprez
sportowych i kulturalnych; u-

fundowano też kilka książeczek
mieszkaniowych dla sierot, a Za­
rząd Kombinatu otacza stałą o-

pieką Dom Dziecka w Jasieniu
Brzeskim. Wraz ze wzi ostem
konta FASM będzie można dofi­
nansowywać pożyczki dla mło­
dych małżeństw i przydzielać
dopłaty do wkładów’ mieszka­
niowych. A skoro już mowa o

problemach mieszkaniowych
młodej załogi to W’arto przypo­
mnieć, iż w ramach budownic-
twa patronackiego członkowie
ZSMP otrzymali dotychczas 150
mieszkań, a obecnie Zarząd
Kombinatu planuje rozpocząć
budowę kolejnych bloków/.

Ta, jak również inne ciekawe
i wartościowe inicjatywy naj­
większej tarnowskiej organizacji
zakładowej ZSMP zdecydowały,
że przyznane zostało jej Złote
Odznaczenie im. Janka Krasic­
kiego. Uroczystość dekoracji
sztandaru ZK ZSMP tym odzna­
czeniem odbędzie się jutro w

zakładowym domu kultury.
JERZY SADFCKI

Troska o szczęśliwą rodzinę
W tym roku mija 20 lat od czasu rozpoczę­

cia w naszym kraju w pełni zorganizowanej
działalności na rzecz planowania rodziny i krze­
wienia kultury seksualnej wśród społeczeństwa.
W czasie wczorajszych obrad III Zjazdu Kra­
kowskiego Towarzystwa Świadomego Macie­
rzyństwa mówiono o tym, co należy zaliczyć
do osiągnięć Towarzystwa oraz o ważkich spo­
łecznie problemach, które czekają w najbliż­
szym czasie na rozwiązanie.

KTŚM od lat współpracuje z Komitetem Spo­
łecznym Pomocy Prawnej, Wyższą Szkołą Pe­
dagogiczną, z Instytutem Pediatrii AM, Ligą
Kobiet i innymi orgaizacjami społecznymi i in­
stytucjami. W tym roku uruchomiano w Przy­
chodni KTŚM tzw. poradnię przedmałżeńską
konsultacyjną dla młodocianych par, które cze­
kają na wydanie przez sąd zezwoleń na wcześ­
niejsze zawarcie związków małżeńskich. Każda
taka para co najmniej trzykrotnie rozmawia
z zatrudnionymi w poradni lekarzami, socjolo­
gami i pedagogami.

Wiele miejsca w działalności Towarzystwa
zajmują odczyty i prelekcje dla młodzieży
szkolnej. W tym roku dla nauczycieli wycho­
wania w rodzinie, studentów AWF, zorganizo­
wano kurs popularyzatorski z zakresu kultury

życia seksualnego; w roku ubiegłym — kurs o

podobnej tematyce dla lekarzy z ośrodków
zdrowia z terenu woj. miejskiego krakow­
skiego.

W przychodni KTŚM- oczekuje na pacjentów
12 lekarzy, reprezentujących takie specjalności
jak ginekologia, cytologia, andrologia, dermato­
logia, psychiatria i onkologia; dyplomowane po­
łożne i laboramtki. W ostatnich latach wzrosła
znacznie liczba udzielanych porad lekarskich
i badań.

Członkowie KTŚM (jest ich 211) w dyskusji
zwracali uwagę na sprawy szczególnie istotne,
które w przyszłej kadencji powinny doczekać
się rozwiązania. Mówiono o rodzinach alkoholi­
ków, w których rodzą się niechciane, często
ułomne dzieci, młodocianych małżeństwach, nie­
dojrzałych do podjęcia funkcji rodzicielskich
i wychowania dzieci, o problemach matek sa­
motnych.

Obradom przysłuchiwał' się członek Sekreta­
riatu KK PZPR, przewodniczący KKKP Stani­
sław Gąciarz (także członek Zarządu KTŚM),
przedstawiciele Wydziału Zdrowia Urzędu m.

Krakowa, prawnicy, lekarze. Funkcję przewod­
niczącej Zarządu powierzono ponownie Hannie
Czarneckiej. (el)

„Sakura" — pierwszym japońskim

satelitą łącznościowym
WASZYNGTON (PAP). W nocy z środy na czwartek z poli­

gonu na przylądku Canaveral na Florydzie przy pomocy ame­
rykańskiej rakiety typu „delta” wystrzelony został pierwszy
japoński satelita łącznościowy. Jak się oczekuje, umieszczony on

zostanie na orbicie stacjonarnej w punkcie położonym 36 tys.
km powyżej równika nad rejonem Indonezji. Jeśli wszystko
przebiegać będzie sprawnie nastąpi to ok. 29 grudnia. Satelita

otrzymał nazwę „sakura” (wiśnia).

Żyje tylko dwoje
z 5-cioraczków z RFN

BONN (PAP). Z pięcioraczków, które w ub. niedzielę przyszły
na świat w Wuerzburgu (RFN), żyje tylko, dwoje. W komuni­
kacie kliniki uniwersyteckiej zaznacza się jednak, że . istnieją
r.ealna szansa na utrzymanie ich przy życiu. Jednocześnie po­
dano, że matką pięcioraczków jest 30-letnia Greczynka, która

rodziła po raz pierwszy. .

GORĄCY SEZON

TATRZAŃSKICH RATOWNIKÓW
Sezon

narciarski w Tatrach zaczaj się
w tym roku o 2 tygodnie wcześniej
niż zwykle Dobre warunki śniegowe
to raj dla miłośników białego szaleń­
stwa — natomiast dla Grupy Ta­
trzańskiej Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego, zdwojony wy­

siłek, pełna gotowość ratownicza, masa ro­
boty.

Wszędzie, gdzie dotrze nierozważny tury­
sta, lub ulegnie wypadkowi narciarz, muszą
się jak najszybciej znaleźć ratownicy. Ich
wysoką operatywność, sprawność, ofiarność
w niesieniu pomocy wspomaga coraz lepszy
sprzęt ratunkowy, łączność radiotelefoniczna
z całym kontrolowanym obszarem oraz włas­
na kolumna sanitarno-ratunkowa.

Na temat gotowości ratowników do sezonu

zimowego 1977/78 rozmawiam z naczelnikiem

Grupy Tatrzańskiej GOPR w Zakopanem,
mgr inż. Ryszardem Szafirskim:

— Grupa Tatrzańska liczy ponad 300 ra­
towników. Spośród nich 26 pełni swe obo­
wiązki zawodowo, są na etatach. Dodatkowo
na czas sezonu zimowego zatrudniamy 11 ra­
towników. Wszyscy pozostali, to ochotnicy.
Bez ich pomocy nie bylibyśmy w stanie za­
bezpieczyć terenów narciarskich, znajdują­
cych się w 4 kompleksach: Tatr Polskich,
Pasma Gubałowskiego wraz z Buforowym
Wierchem, Zakopanego z Nosalem i Anta­
łówką ora-z terenów wokół Bukowiny Ta­
trzańskiej.

— W ostatnich latach ogromnie warn-sła
na Podtatrzu masowość sportu narciarskiego.
Coraz to powstają kolejne wyciągi na pól­
kach narciarskich, zboczach zjazdowych,
„oślich łączkach”. Właściwie każdy teren z

wyciągiem — zatem szczególnie licznie na­
wiedzany

'

przez narciarzy — powinien mieć

punkt ratunkowy. Nie jest to jednak możli­
we,. gdyż Wyciągów jest kilkadziesiąt, a rato­
wników dyspozycyjnych 37, z czego część
musi strażować w schroniskach tatrzańskich.
W zasadzie właściwą obsadę mamy tylko
na Kasprowym Wierchu (6 ratowników).
Gubałówka ma ich 2, Buforowy Wierch rów­
nież, natomiast na Bukowinie i pod Nosa­
lem służbę pełni po 1 ratowniku. Na Anta­
łówce dyżury pełnią ochotnicy.

— Od 1 grudnia trzymamy ratowników w

pełnej gotowości. Sezon narciarski wcześnie
się w tym roku rozpoczął. .1 oczywiście przy­
niósł pierwsze ofiary. W ciągu ostatnich 3 ty­
godni ponad 20 razy wyruszali nasi ratowni­
cy do akcji, sprowadzając bądź zwożąc do
naszej karetki pogotowia rannych narciarzy.
Musieliśmy też trzykrotnie iść na ratunek
turystom, o wyjątkowym braku wyobraźni,
którzy wyruszyli na szlaki wysokogórskie.
Góry w zimie są niebezpieczne dla wszyst­
kich. O zdobywaniu szczytów nie może być
mowy. Takie próby kończą się najczęściej
śmiertelnymi wypadkami. Ostatnio sprowa­
dziliśmy z Giewontu, Kościelca i Rysów tego
typu bezmyślnych turystów. Gdyby nie na­
sza pomoc, zginęliby. Skończyło się na od­
mrożeniach. Niechże to będzie ostrzeżeniem
dla innych. Apelowałbym też do narciarzy,
którzy niedostatki w umiejętnościach jazdy
na nartach pokrywają ryzykowną bufonadą!

— Na koniec informacja, godna zapamięta­
nia. Otóż w ramach profilaktyki uruchomi­
liśmy punkt informacyjny w Kuźnicach (te­
lefon 47-31), gdzie każdy narciarz może się
dowiedzieć o warunkach narciarskich i me­
teorologicznych, o stanie tras itp. Natomiast
wypadki należy zgłaszać na alarmowy tele­
fon GOPR-u: 34-44, czynny całą dobę.

Rozmawiał: STEFAN MACIEJEWSKI

W Zielonogórskim Parku Etnograficznym. CAF — Gawełkiewicz

Spłonął zabytkowy kościółek

POZNAŃ (PAP). W Chwalborzycach gmina Świnice WarckW
(woj. konińskie) wybuchł pożar w XVII-wiecznym kościółku. W

akcji gaszenia pożaru wzięło udział 9 jednostek straży pożarnej.
Mimo szybkiej i ofiarnej akcji strażaków, nie opanowano poża­
ru i drewniany zabytek spłonął doszczętnie.

Przyczyny pożaru bada specjalnie powołana komisja.

Po amsterdamskim procesie

Men Iral na iświiśnie
AMSTERDAM (PAP). Czwartkowa prasa ho­

lenderska obszernie komentuje wyrok wydany
na zbrodniarza wojennego Pietera Mentena,
który został skazany na 15 lat więzienia.' Prze­
waża opinia, że „sprawiedliwości stało się za­
dość”. Podkreśla się też wielką skrupulatność
i bezstronność przewodu sądowego.

Trybunał w Amsterdamie pod przewodnic­
twem sędziego J. A. Schroedera ściśle prze­
strzegał zasady prawnej, że wszelkie wątpliwo­
ści interpretuje się na korzyść oskarżonego.
Dlatego też Menten, któremu akt oskarżenia
zarzucał dwie zbrodnie — masowe egzekucje
w Podhorodcach i Uryczu latem 1941 r. — zo­
stał uznany winnym tylko pierwszej z nich,
chociaż wiele wskazuje na jego udział w dru­
giej. Trybunał wziął jednak pod uwagę pewne
sprzeczności w zeznaniach świadków wywołane
upływem czasu i zatarciem się niektórych
szczegółów w pamięci świadków.

Wyrok 15 lat więzienia, chociaż niższy od tego,
jakiego żądał prokurator (dożywocia), jest —

jeśli uwzględnić tradycyjną łagodność holender­
skiego wymiaru sprawiedliwości — surowy,
zwłaszcza w wypadku 78-letniego Mentena. Z

drugiej jednak strony — pisze prasa — w

świetle niezbitych dowodów winy oskarżonego
potraktowano go mimo wszystko humanitarnie.
Najważniejsze — taki ton przebija w komen­
tarzach — jest to, że Menten, który do ostat­
niej chwili liczył na uniewinnienie, otrzymał
wyrok skazujący.

W uzasadnieniu wyroku jest pewien punkt,
który szczególnie przemówił do społeczeństwa
holenderskiego. Przewodniczący trybunału od­
czytał list Mentena do władz hitlerowskich, list
pełen 'płaszczenia się i poniżania przed oku­
pantem, Holendrzy — zdaniem Mentena — to
odmiana Niemców, a ich „obowiązkiem jest
wierna służba nazizmowi”. Trudno o słowa bar­
dziej obrażające godność narodu holenderskiego.

Skazany zbrodniarz może jeszcze odwołać się
do wyższej instancji, ale w przekonaniu pra­
wników niczego to nie zmiieni. Sąd kasacyjny
rozpatrzyłby bowiem sprawę wyłącznie od stro­
ny formalnej — zgodności z przepisami proce­
dury procesowej, a z tego punktu widzenia am­
sterdamski trybunał postępował bez zarzutu.
Obrońca Mentena nie wykluczył możliwości
wniesienia apelacji.

Wysokie wyroki na rabusiów

z Monachium
BONN (PAP). Sąd monachijski wydał w środę wysokie wyrtM

ki więzienia na młodych przestępców, którzy w roku 1972 doko­
nali napadu na opancerzony samochód rabując ponad pół milio­
na marek. 28-letni Ludwig Lugmeier i 29-letni Gerhard Linden

otrzymali po 11 lat więzienia.
Przestępcy napadli w roku 1972 na samochód, wiozący utarg

z wielkiego’ monachijskiego domu towarowego do banku. Z sa­
mochodu ukradli 560 tys. marek. W kilka miesięcy później do­
konali następnego napadu rabunkowego we Frankfurcie nad
Menem i ze zrabowanymi pieniędzmi zbiegli do Meksyku. Tam
zostali zatrzymani przez policję i w rok później odesłani do RFN.

Lugmeier został osadzony w więzieniu frankfurckim, z którego
uciekł w roku 1975. Przez dwa lata poszukiwała go policja i wre­
szcie w sierpniu bieżącego roku został schwytany w Islandii.

Znaleziono zwłoki porwanego

przemysłowca gwatemalskiego
BUENOS AIRES (PAP), Policja gwatemalska podała, że w

środę w pobliżu stolicy Gwatemali, znaleziono zwłoki znanego
biznesmena Luisa Gutierreza. Został on niedawno porwanym
a następnie zastrzelony. L. Gutierrez, który zajmował się
sprzedażą motocykli i samochodów zagranicznych, a ponad­
to był doradcą rządu gwatemalskiego, był już porwany przed
11 laty i. wypuszczony po zapłaceniu okupu.

»Amatora starszych pań
LONDYN (PAP). Liczący sobie 21 lat Mark Goodman, Ame­

rykanin mieszkający stale w Anglii, oświadczył, że uzyskał
zgodę swoich rodziców na poślubienie 77-letniej macochy swe­
go ojca. Ponieważ na terenie W. Brytanii nie udało mu się
przezwyciężyć przeszkód prawnych, udaje on się obecnie do
Stanów Zjednoczonych, gdzie — według prawodawstwa aż dzie­
sięciu stanów — tego rodzaju małżeństwo jest możliwe. Ślub
niecodziennej młodej pary ma się odbyć w Los Ageles 25 stycz­
nia przyszłego roku. Jak stwierdził Goodman, rodzice jego będą
obecni na ślubie, a on sam uważa całą sprawę za fantastyczne
wydarzenie.

Z pogranicza nauki

CO SĄDZIĆ
0 PARAPSYCHOLOGII?

Oficjalnie
nauka nie ustosunkowuje się do zjawisk

parapsychologicznych — takich np. jak umiejętność
odczytywania przez niektórych ludzi myśli na odle­
głość, „wyczuwanie” mających nastąpić wydarzeń, oce­
na stanu zdrowia bliźniego, różdżkarstwo itp. — nu

bowiem kłopoty z wyjaśnieniem natury tych zjawisk.
Nie znaczy to jednak, że nauka nie próbuje takich zjawisk ana­
lizować i szukać dla nich racjonalnego wyjaśnienia. W wielu kra­
jach powołano dysponujące licznymi kadrami instytuty, organizu­
je się specjalistyczne pracownie. Jedną z nich, Pracownią Bio-
inforniacji działającą w Związku Radzieckim kieruje fizyk, Lew
Wienczaunas. Oto co powiedział on w wywiadzie udzielonym ga­
zecie „Moskiewski Komsomolec” o prowadzonych przez pracownię
badaniach nad więzią biologiczną istniejącą między żywymi orga­
nizmami.

— Wiele faktów przemawia za tym,
że specyficzna więź łącząca żywe or­
ganizmy rzeczywiście istnieje. Płastu-
ga np. ratując się przed drapieżni­
kiem zamiera w bezruchu i staje się
dzięki zabarwieniu skóry zupełnie nie
dc odróżnienia od podłoża. Rekin jed­
nak odnajduje ją bez trudu. Próbując

objaśnić przyczynę umieściliśmy ryby
w oddzielnych zbiornikach i okazało
się, że kiedy straszyliśmy płastugę, re­
kin stawał się agresywny. Inny przy­
kład: zakopaliśmy metalowe pojemni­
ki z mrówkami w pobliżu mrowiska.
Wkrótce na pomoc ruszyły specjalne
oddziały ratowników — nie zasntereso-

wały się one jednak zupełnie pusty­
mi kontrolnymi pojemnikami, ani też

współbraćmi zamkniętymi'w pojemni­
kach wykonanych z ołowiu. W obu
przypadkach musiał zatem istnieć
sposób przekazania Informacji. Podob­
nych. przykładów jest wiele, trudno
jednak na ich podstawie tłumaczyć
podłoże zjawisk 1 ujawniać rządzące
nimi prawa. Postanowiliśmy więc
przyjrzeć się bliżej takim sprawom
jak umiejętność rozpoznawania stanu'
fizycznego osób, różdżkarstwo i wpływ
biopola człowieka na rośliny. Oto ja­
kie rezultaty przyniosły badania
pierwszego z tych zjawisk.

Otóż wiadomo było, że są ludzie,
którzy przesuwając ręce nad ciałem
innego człowieka potrafią nie tylko
ocenić stan jego zdrowia, ale w okre­
ślonych przypadkach przynieść rów­
nież . choremu sporą ulgę (wśrćd
współpracowników pracowni są, dla
przykładu, tacy, którzy bezbłędnie po­
trafią wskazać bolący ząb). Zakłada­
liśmy, że nośnikiem informacji o cho­
rym jest jego biopole; niestety, żad­
nymi przyrządami stwierdzić jego ist­
nienia nie byliśmy w stanie. Pomocna
stała się wiedza z zakresu akupunktu­
ry: mówi ona, że wszystkie organy
wewnętrzne mają swojego rodzaju wi­
zytówki na skórze W postaci miejsc o

obniżonym oporze elektrycznym — w

przypadku choroby opór wzrasta, a

przy skutecznym leczeniu wraca do
normy, co można doskonale mierzyć
odpowiednimi przyrządami. Nie tłu­
maczyło to jednak jeszcze procesu od­
wrotnego, tzn. w jaki sposób leczący
oddziaływa na pacjenta.

Zebraliśmy więc u siebie w praco­
wni wszystkie osoby z Moskwy, o któ­
rych wiedzieliśmy, że posiadają pre­

dyspozycje w tym kierunku. Na spe­
cjalnej emulsji fotogi'aficznej udało
się ujawnić ślady emanacji rąk tych
ludzi. Wygląda ona jak łańcuszek
rozdeptanych mrówek W przypadku
osób mało jeszcze doświadczonych w

leczeniu i „poukładanych” na boku li­
ter w przypadku dysponujących wyż­
szymi kwalifikacjami. Trzeba tu pod­
kreślić, że instrumenty pomiarowe
promieniowania nie rejestrują. „Świa­
tło” wokół rąk, a także np. trzymanej
przez różdżka.rza różdżki — ujawnia
również szybkostrzelna kamera foto­
graficzna. Można zatem wnosić —

mimo iż źródło zjawiska jest jeszcze
tajemnicą — że chodzi tu o swoisty
rodzaj promieniowania.

Doświadczenia wykazały, że przy
■pomocy rą-k można leczyć bardzo róż­
ne choroby. W tym grypę — oporną,
jak wiemy wszyscy, na leki — można
także zatrzymać krwotok. Okazuje się
przy tym, że uzdrawiającymi zdolnoś­
ciami dysponuje spora grupa ludzi.
Wśód tych np., którzy sami zgłosili
się do pracowni dla wypróbowania
swoich możliwości, dysponowało nimi

mniej więcej 60 osób. Ludzi obdarzo­
nych tymi zdolnościami można szkolić.
W moskiewskiej Pracowni Bioinfor-
macji opracowana została nawet eks­
perymentalna metoda uczenia (kandy­
datami są lekarze). Przy ujawnianiu
predyspozycji i sprawdzaniu osiąga­
nych postępów bardzo pomocne oka­
zały się zdjęcia robione na specjalnej
emulsji.

Ciekawe jest niewątpliwie to coraz

częstsze stykanie się nauki ze zjawi­
skami traktowanymi dawniej jak szar­
lataneria. Warto je badać i wyjaśniać.

RAFAŁ REJDAK
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Psy głodne
zaniedbanel

W ogródkach działkowych

'

Nasz apel
spotkał się z

nas poinformował kierownik schroniska dla bezdomnych
zwierząt MARIAN KUCHARSKI. przez ostatnie dni nie

, milkły telefony, krakowianie licznie także odwiedzali
azyl, aby wybrać dla-siebie upatrzonego czworonoga. Do­
brze to świadczy o mieszkańcach naszego miasta. Aktual-

' wie w azylu panują rzeczywiście trudne warunki, dzięki
ludziom spora ilość psów znalazła swój dom. Bywa jed­
nak i inaczej. Przy okazji chcielibyśmy zwrócić uwagę
na następującą rzecz

Inspektorzy TO7, skontrolowali kilka ogródków dział­
kowych i stwierdzili, że na wielu działkach ludzie trzy­
mają psy na łańcuchach. W lecie właściciele często od­
wiedzają swoje ogródki, psy mają się więc nieźle. Ale
teraz w okresie . zimy mija . wiele tygodni nim ktoś się
pokaże, aby zwierzakowi donieść strawę lub pomóc w

chorobie. TOZ zabrał kilka psów i trafiły one do azylu.
Nasi Czytelnicy informują, że słyszą ciągle wycie zgłod­
niałych. psów, które przeżywają

< dlatego, że jakaś litościwa ręka
strawy...

. Apelujemy więc do właścicieli
żali zwierząt na głód i zimno i

mowy do domów.

o zabieranie psów z krakowskiego azylu
natychmiastową reakcją Czytelników. Jak

Puste miejsca na mapie usług Krakowa TEATRY

■ Program rozwoju usług realizowany zbyt wolno

krawców, jubilerów...
Program rozwoju usług i

rzemiosła w 1977 r. i do roku
1980 w województwie miejs­
kim krakowskim został opra­
cowany w marcu br. Zakłada
on podwojenie usług — zwięk­
szenie sieci o 1800 placówek
oraz' o 3 tys. pracowników. To

były zamierzenia, a jak wy­
gląda ich realizacja?

Trzeba przyznać, że usługi
dla ludności w ostatnim okre­
sie znacznie się poprawiły (ich
wartość mierzona według cen

zbytu wynosi W 1977 r. 7.100
min zł); nie narzekamy już na

brak dostatecznej ilości pla­
cówek szewskich, fotograficz­
nych, fryzjerskich, zegarmi­
strzowskich, pralniczych, ślu­
sarskich czy radiotechnicz­
nych. Ale czy tak jest w każ­
dej drtedzinie?

Tu odpowiedź nie może być

twierdząca. Analizując stopień
zaspokojenia społecznych po­
trzeb w usługach remontowo-

budowlanych, motoryzacyj­
nych, krawiectwa miarowego,
napraw zmechanizowanego
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, jubilersko - złotniczych,
turystyczno - wypoczynkowych
i usług dla rolnictwa, obiek­
tywnie trzeba stwierdzić, że w

tym względzie sporo jeszcze
pustych miejsc na mapie na­
szej aglomeracji, Niedosyt ten

szczególnie mocno występuje
w gminach.

Na usługi remontowo - bu­
dowlane średnio czekamy od 1
do 6 miesięcy, na krawieckie
od 2 do 3 miesięcy, na... Wy­
liczać nie ma sensu. Natomiast

należy podkreślić, że mimo
zwiększenia potencjału usług
w zakresie motoryzacji (75 sta-

nowisk stacji obsługi „fiata”,
47 nowych rzemieślniczych za­
kładów) i na tym polu odno­
towujemy duże braki.

Perspektywiczny model u-

sług w vvojewództwie miejs­
kim krakowskim zakłada od­
mienną ich organizację na te­
renie Krakowa niż na tere­
nach wiejskich. Nie wdając się
w szczegóły powiemy tylko, że

skupiskiem usług dla naszego
miasta będzie dzielnica Śród­
mieście.

O sytuacji w usługach mó­
wiono na wczorajszej naradzie

w Urzędzie m. Krakowa, w

obecności sekretarza KK PZPR

Henryka Michalskiego, wice­
prezydenta Zygmunta Sakie-
wicza i przewodniczącego KK

SD — Jana Janowskiego, (tb)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
! W. Żukrowski: Porwanie w Hu-
!: llurllstanle — U . MINIATURA (pl.

: Ducha 2): M. Kuncewiczowa: Cu-
hdzoziemka — 19.15. STARY (Jagiel-
! lońska 1): Scena Forum: Pojedyn­

ki (wg scenariusza E. Otwinow-

skiej) — 20. KAMERALNY (Boh.
i Stalingradu 21): Wystawa ku czci
■G. Zapolskiej — 19.13 (przedst.
izamkn... abonam. nieważne). BA­

GATELA (Karmelicka 6): Molier-
j Szkoła żon - 19.80 . LUDOWY (os.
J Teatralne 34): B. Prus.: Placówka
- 19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):

|J. Rakowiecki 1 J. Wittlin: Króle-
j wna Śnieżka — 17. TEATR 38 (Ry­

nekGL7):S.T. ..Fantastrom”. —

i spektakl „Hoeki-Klocki” — 20.
i FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1):

t Koncert symf. w ramach obcho-
E dów 20 rocznicy śmierci Artura
I Malawskiego. Ork. i chór PFK. J .

i Katlewicz — dyrygent, R. Smsn-

I dzianka — fortepian, D. Ambro-
E ziak — sopran, A. Szybowski —

E baryton — 19.30 .

Pozostałe teatry — nieczynne.

OO^GDZIE
- ------ 9

ANTONI

Studenci czekaia na akademik

Premia za... wypastowanie podłóg

ten ciężki okres tylko
rzuci im czasem trochę

działek, aby nie nara-

zabrali je na okres zi-

Wczoraj czernichowska GS
otwarła w Krakowie przy ul.
Zwierzynieckiej sklep firmowy
z wyrobami własnej produk­
cji. Sprzedawano wysokoga­
tunkowe wyroby wędliniar­
skie: kiełbasę lisiecką, czerni­
chowską, wołowicką i popu­
larną, a także pasztetową i sal-

ccson. W najbliższym czasie a-

sortyment będzie poszerzany.
Przewiduje się ok. 20 różnego
rodzaju smakołyków. Codzien­
nie czernichowska spółdzielnia
dostarczać będzie do naszego
miasta 3 tys. kg tych wyrobów.
Sklep wiejski wprowadził ce­
ny komercyjne, (ep)

Wczoraj w „Kablu” otwar­
ta została wystawa poświę­
cona dziejom ruchu robotni­
czego. Ekspozycja składa się
z trzech części. Pierwsza o-

brażuje historię ruchu rewo­
lucyjnego od końca XIX

rcieku do połowy obecnego
stulecia, druga to dzieje ru­
chu robotniczego w „Kablu”
od czasu powstania ‘fabryki,
czyli r. 1923 do czasu Kon­
gresu Zjednoczeniowego PPR

i'PPS w 1943 r.

Trzecia część wystawy na­
tomiast przedstawia udział

pracowników fabryki w wal­
ce z najeżdża, hitlerowskim

oraz o utrwalanie , władzy
ludowej.

IV uroczystości otwarcia

wziął udział ni. in. przewod­
niczący KRZZ,
DAŁKOWSKI.

H Klub „Podwawelski” (Ko­
mandosów 21): Z cyklu: Przy­
jaźń narodów — Drezno, mia­
sto kultury i sztuki — spotka­
nie z dyr. Ośr. Kult, i Inform.
NRD, mgr H. Kandlerem —

17; ■ Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): „Spór o Włochy Julia­
na Klaczki” — prof. dr K. E-
streicher — 19, wstęp wolny;

f zadeklarowało,
pada br. przy?

mufti KRONIKA
a Centrum Kultury Młodzie­
ży i Studentów SZSP (os. Wil­
lowe 29): Kawiarnia artystycz­
na — M. Wiernikowska i G.
Maćios — 20.15; ■ SCK „Pod
Jaszczurami” (Rynek Gł. 7):
„Przygody fotoreportera” —

spotkanie z A. Jałosińskim —

19; ■ ..MDK (Czackiego 11):
„Rodzice i ty” — spotkanie z

psychologiem; mgr K. Piotro­
wską, dla uczniów szkół śred­
nich — 16.30, wstęp wolny.

Sprawa jest dziwna — po­
wtarzają mi kolejno rozmów­
cy — studenci, pracownicy
AM. Chodzi o akademik AM
w Prokocimiu i jego 2,5-letni
„poślizg”, ale nie tylko o to...

Na początek trochę historii.
Generalny wykonawca obiek­
tu ZBM zawiadomił Zarząd
Inwestycji AM. że budynek
można odebrać 30 września br.
Termin niemal przez wszyst­
kich przyjęty został z opty­
mizmem i zaufaniem. Tym­
czasem... 30 września br. ko­
misja (cytuję protokół) stwier­
dziła: brak dopływu wody,
gazu, prądu. c,o„ brak sieci
urządzeń telefonicznych. Nie
zakończone były też roboty
dźwigowe, nie wykonano dro­
gi i dojścia do budynku. Poza
tym nie przedstawiono komi-

sji ani jednego protokołu od­
bioru technicznego. W obiek­
cie trwały jeszcze prace wy­
kończeniowe. Za to podłogi są
wypastowane — odpierała za­
rzuty dyrekcja ZBM.

Dlaczego więc zgłoszono bu­
dynek do odbioru? Pytanie
jest w ogóle rzeczowe, ale nie
mieści sie w kategoriach logi­
ki budowlanej. Jak to dlacze­
go? Koniec III kwartału, wy­
konanie planu, premie. ZBM

podobno premiig dostał, a stu­
denci.., zostali na lodzie. Po­
nowny termin odbioru — 10

października br. — okazał się
jedynie towarzyskim, choć nie
zanadto przyjemnym, spotka­
niem kilku panów. Znów nie
było co odbierać. Doprowa­
dzono prąd — co za ulga! W
początkach listopada KPISiE

, że na 12 listo-
.... .. _. przygotowuje się do
odbioru hydrofor. Obiecanki
cacanki — 8 grudnia woda za­
marzła w rurach.

Kolejny- termin odbioru
przypada dzisiaj. Do wczoraj
nie przekazano „wymienniko-
wni” ciepłej wody, a kilka dni

wcześniej stwierdzono m. in.,
że 3 pompy cyrkulacyjne po­
ważnie ciekną. ..Instal” nie u-

suwa usterek instalacyjnych.
W tej chwili, dzięki energicz­
nemu działaniu MPEC-u, 0-
grzewanie działa. Ale tempe­
ratura w pomieszczeniach na­
dal nie jest wyższa niż 6 do 14
st. C. Przyczyn szuka się w

złym funkcjonowaniu hydro-
elewatora. który także dzisiaj
ma być demontowany. W tej
chwili, gdyby nie wspomniane
mankamenty, budynek mógł­
by być zasiedlony. Zdaniem
głównego specjalisty d/s orga­
nizacji i administracji AM,
Zdzisława Parnickiego, będzie
dobrze, jeżeli studenci wpro­
wadzą się po świętach. Ko­
mentarz tym razem darujemy
sobie. (Ar)

mieszkańcy
pytali nas,
brać wodę

większej a-

skoro jedy-

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) •

Bezkresne łąki (poi. 15 lat) */»
— 16. KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
■omen (ang, 18 lat) *»/»» — 15.45.
18. 20.15 (seans zamknięty).
KULTURA (Rynek Gt. 27):. Sa­
motny detektyw Mc <9 (USA 15
lat) »*/»»» — 9, 11.15, 13.30, 15.45,
Joe Hill (szwedz. b.o .) ***/»» — 18.
Świat Dzikiego Zachodu (USA 15

lat) */°°° — 20, Anatomia miłości
(poi. 15 lat) **/«> — 22 . MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15);
Niewinni o brudnych rękach
(fr. 18 lat) •/»» — 14.30, 17, 19.30.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Trzę­
sienie ziemi (USA 15 lat) —

15145, 18, 20.15. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Nocne widma (ang.
18 lat) */o»o — 11; 15.30, 17.30, Prae-

oraszam, czy tu biją? (poi. ta lat)
_

13- ,9M. PASAŻ BIE­
LAKA: Przygody Bolka i Lolka

(poi. b.o .) — 10. 11 . 18. 16. 17. Taka
ładna' dziewczyna (fr. 18 lat) •/«
— 12. 18. 20. PODWAWELSKIE (Ko­
mandosów 21): nieczynne, sfinks

(os. Górali 5): Serpico (wł.
18 lat) *♦**/«».—16, ta. 20. SZTUKA

(Jana 4): Niewinne (wl. 18 lat)
«*/” — to. 12.30 . 15.30 . 18, 20 30.
ROTUNDA (Oleandry I): Bez

wyjścia (szwedz. 18 lat) **/» — 17,
DKF UJ: Niemoc (seneg. 15 lat)

Pięć 1 łatwych utworów
(USA 15 lat) — 20.15.
SMTT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10)’: Maratończyk
(USA 18 lat) *«*/«<»»

_ 15.30, 13,
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Teatral­
ne 10): Dzień Szakala (ang.
15 lat) ***/»«

_

16. zachłan­
ne miasto (USA 15 lat) ***/’» —19.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Dupont Lajoie (fr.
13 lat) — 16, 18. 20. ŚWIATO­
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Och! Jaki pan szalony (ang. 15 lat)
*/’” — 15, 17. 19. TĘCZA (Praska
27): nieez. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16) : Maratończyk (USA 18
lat) _ jo, 12 30 Sza! {ang
13 lat) */• — 15.45, 18. 20.15. UGO-
REK (os. Ugorek): Profesor Wil­
czur (poi. 12 lat) — 15. 17, Złoto
dla zuchwałych (jug. b .o .)

WANDA (Waryńskiego 5):
(USA 15 lat)’
Kochaj albo.

15.30, 18,

Ozaób choinkowych ciągle za mało

bardzo trudny okres dla krokowskich gołębi. Tu-
pta-

także nie ma zbyt

Zima, to

rystów mało, chętnych do fotografowania się razem

kami, o przy okazji karmiących je —

wielu... Pozostają tylko stałe opiekunki regularnie donoszą­
ce ptakom pożywienie. Byle do wiosny!

Fot. W. KLAG

Komputer kontra abonenci

W niełatwych warunkach w jednym z sześciu Przemysłowych
Zakładów Chemii Gospodarczej „Barwa” przy ul. Chodkiewi­
cza 8 powstają piękne ozdooy choinkowe — bańki różnych wiel­
kości, kolorów i kształtów. Zdobią one drzewka w wigilijny
wieczór w wielu krajach świata — w całej Europie, a nawet

za Oceanem, m. in. w USA i Kanadzie. W ciągu roku niewdelki,
40-osobowy zespół wytwarza tu ok. 1,5 min sztuk, tj. 20 wa­
gonów ozdób szklanych. Na wielu z nich utrwalono motywy pol­
skiego folkloru.

Jest to praca precyzyjna, wymagająca dużych umiejętności,
artystycznych uzdolnień i inwencji. Z uznaniem więc wspomnij-
rny choćby o niektórych pracownikach zespołu: dekoratorkach —.

Janinie Dudziak i Władysławie Porębskiej, dmuchaczu — Wie­
sławie Łabusiu, o Helenie Opoczko — która srebrzy szklane
cacka, pakowaczce — Genowefie Ziembie, o Mieczysławie Sma-

czyło — kontrolującym odbiór, a także pracującej tu od 34 lat
kierowniczce Janinie Grabiec.

Wyroby choinkowe z „Barwy” są także poszukiwane na kra­
jowym rynku i ciągle ich za mało. Prezes Zarządu Spółdzielni —

Jerzy Wolnik — przyznaje, że istnieje potrzeba zwiększenia tej
produkcji. „Robimy co możemy w obecnych warunkach i udało
nam się w ciągu roku zwiększyć o ok. 8 proc, ilość choinko­
wych ozdób. Niestety, odczuwamy brak uzdolnionych w tym
kierunku nowych pracowników, którzy zechcą wykonywać tę
niełatwą przecież pracę." (km)

WCZORAJ •

Prądnika Białego
skąd będą mogli
w wyniku jakiejś
warii wodociągu,
ną rezerwową studnię, jaka
była do niedawna przy pry­
watnym domu, zasypano. Od­
powiadamy — chyba z desz­
czu... % panią ze stoiska me­
blowego w sklepie nr 493
WPHW w Prokocimiu Nowym
przepraszamy, że pytając •

meble przeszkodziliśmy jej w

czytaniu naszej „Gazety” (*
na pewno nie jest reklamą dla
Poczty Głównej niechlujny ste-

larz, który miał być zapewne
tłem dla plakatów, afiszy i o-

głoszeń, proponujemy raczej
przekazać go na złom 0 inny
przykład znajdujemy w Urzę­
dzie Pocztowym nr 47 Na Ko­
złówce. W jednym z okienek
umieszcza się co czas jakiś
wywieszkę tej treści: przerwa
na wymianę ładunku w godz.
18.50—19.10. Podejrzewamy, że
mowa jest o wymianie jakiejś
bombowej babki, przeprasza­
my... (bd)

— 19.
Mistrz rewolweru
»/ooo

_ jo, jZ.lJ,
rzuć (poi. b.o .) **/»»
20.30 . WARSZAWA (Stradom 15) i
Omen (ang. 18 lat) **/««

_ u, js,
Sprawa Gorgonowej I I II cz. (poi.
18 lat) **/00« — 16.30. 19.30 . WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Każdy ma

swoje piekło (fr. 18 lat) **/» —

10, 12. Lokator (fr. 18 lat) »***/o»
— 15.30. 18. 20.30 . WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Szkarłatny pirat (USA
15 lat) »*/s»oo

_ Ig. Ig. 20, WIEDZA

(Rynek Gl. 27): Ostatnie dni Ka-

pónów (poi. b.o .) — 17.15. WISŁA

(Gazowa 25): Miłosna edukacja
Walentego (fr. 15 lat) */» — 11, 16.
18. Bubu z Montparnasse (wł. 15
lat) — 13, 20. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Fałszy­
wy” król (ang. 15 lat) »ł*/«=o — <6.

18, 20.

W hołdzie

Wodzowi Rewolucji
Zarząd Szkolnego Koła Ligi

Obrony Kraju przy XIV Li­
ceum Ogólnokształcącym w

Krakowie, zorganizował dla

aktywu Kola wycieczkę do Po­
ronina. Młodzież zwiedziła
Muzeum Lenina w Poroninie

oddając hołd Wodzowi Rewo­
lucji. Uczestnicy wycieczki
złożyli także wiązanki kwia­
tów na płycie grobowca He­
leny Marusarzówny w Zako­
panem. Ściśle - współpracująca
z Kołem LOK 6 Pomorska
Dywizja Powietrzno - Desanto­
wa wydelegowała

'

na tę wy­
cieczkę opiekuna...

DOBCZYCE — Raba: Kochaj
albo rzuć ■(poi. b.o.) — 20,
GDÓW — Promyk; Rywalka (fr.
15 lat) */oo — 18, KRZESZOWICE
— Nowości: Wielka podróż'Botka
1 Lolka (poi. b.o .), Powrót różo­
wej .pantery (ang. 12 lat): *»/»TM —

18. 18, 28. MYŚLENICE — Wisła:
W mroku nocy (USA 18 lat) ***/«>
— 15.30; .17.45, 20. NIEPOŁOMICE
— Bajka: Na tropie Wiłby'ego
(ang. 18 lat) **/«><> — 17, 19. PRO­
SZOWICE — SyTenka: Drapieżca
(fr. 15 lat) */ooo — 19. SKAWINA
— Junak: Diabli mnie biorą (fr.
15 lat) */°o — 17, 19, Hutnik: Ko­
nie Yaldeza (wł. 15 lat) »/<«> — 18,
SŁOMNIKI — Czar: Miłość w go­
dzinach nadliczbowych (ang. 15
lat) **/°° — 16.30, 19, WIELICZKA
— Górnik: Zapach kobiety (wł. 18
lat) ł**/ooo — 14 .45. 16.45. 19.

Pozostałe kina — nieczynne.

Komputer jest nieomylny,
jeśli systematycznie dostarcza
mu się prawdziwe informacje.
Tę podstawową zasadę przy­
pomnieć należy pracownikom
Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacji w Krakowie. Nie­
wielki to może dowód, lecz bar­
dzo charakterystyczny, że te­
lefony nr nr: 461-40 i 461-80,
pod którymi przyjmuje się re­
klamacje abonentów, zajęte
są przez cały dzień. Reklama­
cji jest więc dużo, bo coraz

częściej zdarzają się dublowa­
ne (dwa za ten sam miesiąc)
rachunki telefoniczne, albo
też z doliczeniem tzw. niedo­
płaty, czyli żądaniem po raz

drugi sumy uprzednio już

uiszczonej. Zdarza się, że ra­
chunki trafiają do abonentów
z dwumiesięcznym opóźnie­
niem.

W wypadku takich nieporo­
zumień należy sprawą wyjaś­
nić telefonicznie, co z przed­
łożonych przyczyn jest prawie
niemożliwe, albo osobiście, no.

dla mieszkańców niektórych
rejonów Krakowa, w Nowej
Hucie w os. Centrum B. Wów­
czas dopiero okazuje się, że
winien jest... komputer. U-
rzędniczki mają wtedy pełne
ręce roboty, aby winę napra­
wić i, Jayć może, wątpią w

„myślącą” maszynę. Słusznie,
myślenie myśleniu nierówne...

(bd)

Gaz dla Libertowa, Mogilan i Gaju
Już niedługo mieszkańcy Ga­

ju, Libertowa i Mogilan będą
mieć w swoich domach gaz.
Inicjatywa ta zrodziła się przed
kilku laty a realizowano ją po­
woli acz systematycznie. Przed­
sięwzięcie jest to bowiem znacz­
ne, trzeba było zbudować pra­
wie 50 kilometrów gazociągu.
Inwestycję wykonywano w ra­
mach czynu społecznego. We

wszystkich trzech miejscowoś­
ciach zawiązały się społeczne
komitety budowy, które koor­
dynowały poczynania związane
z gazyfikacją. Najprężniejsi oka-

Libertowa

przewodził
wkład

osiągnął
łącznie

zali się mieszkańcy
gdzie komitetowi
Stanisław Piszczek. Ich

społeczny w budowę
najwyższą wartość —

przekroczył milion złotych. Po­
nieważ właśnie , w Libertowie

roboty są najbardziej' zaawanso­
wane. choć ich zakres był tam

największy, mieszkańcy tejże
wsi będą mieli gaz w domach
najwcześniej w I kwartale przy­
szłego roku. W dwóch pozosta­
łych miejscowościach przyłącza­
nie do sieci gazowej nastąpi la­
tem przyszłego roku.

PROGRAM I

Ma-6.30 RTV Szk. Śred.
tematvka, sem. 1 1. 12

7.00 RTV Szk. Sred. — Bio­
logia, sem. 1 1. 10

9 00 Dla- szkół — Geografia,
kl. V

10,00 Dlą szkół — Program
dla kl. IV (kol.)

11.05 Dla szkół — Wychowa­
nie techn. kl. I—111 lic.

11.50 Wino, śpiew i życie —

film,fab. prod. ZSRR

13.05 TTR — Uprawa roślin,
sem.31,35

13.35 TTR — Hodowla zwie­
rząt, sem. 3 1. 34

15.25 NURT — O możliwoś­
ci kształtowania samooceny i

spostrzeganie samego siebie

przez ucznia — cz. 1
15.55 ~

16.00
16.20

16.30

16.50 Dla dzieci: Ula z lb

17.20 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty

17.30 Kamo — Ostatnia mi­
sja — film fab. prod. ZSRR

19.00 Dobranoc (kol.)

ł*V PROGRAM
IITELEWIZJI

/

Program dnia
OBIEKTYW
Dziennik (kol.)

Studio Sport (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Robotnicze losy —

Gwiazdy patrzą na nas ode. 9
..Zwycięstwo” —film ser. prod.
ang.

21.30 Studio Sport — Puchar
Izwiestii (kol.)

22.00 Studio teatralne — F.
X. Kroetz: Podróż do szczę­
ścia, reż. B. Sass-Zdort, wyk.
M. Zajączkowska

23.05 Dziennik (kol.)

PROGRAM n

16.00 Program dnia
16.05 Pegaz (kol.)
16.50 Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej — Ratujmy za­
bytki kultury

. 17.20 Piosenki otaków śpi:
wem — progr. rozr. (kol.)

17.40 Dla młodych widzów:

Paragrafy i my
18.10 Co dalej maturzysto?
18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc (kol.)
19.30- Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Turystyka i wypoczy­

nek (kol.l

8-

Griy»«,
będąc w

został na

Wypadki
28-lelni Konstanty

zam. Pogorzany 102,
stanie nietrzeźwym
ul. Wielickiej potrącony przez
„wartburga”. Doznał en ogól­
nych obrażeń ciała. 0 Na skrzy­
żowaniu ulic Blich i Kołłątaja
samochód osobowy potrącił 73-

letnią Józefę Grzesiak, zam. ul.
Metalowców 5. Poszkodowana
doznała rany
• Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 129 pacjentom. £
Służba Ruchu MO interwenio­
wała 12 razy. (cas)

iy tłuczonej iłowy.
Inriłim flhi rn rfrirłn*

21.00 Tajemniczy świat

przyrody (kol.)
21.55 Trop za tropem —

ode. I — program publicysty­
ki kulturalnej c metodach
działania MO

22.30 Ja '— gitara — radziec­
ki program rozrywkowy (kol.)

22.45 24 godziny
22.55 Opowieści Starszego

Pana: Wielki kamerdyner —

program J. Przybory (kol.)
23.05 Jęzik-rosyjski — kurs

oodst. 1. il (kol.)
23.35 NURT — Integracja

treści

WAWEL - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15, 16—18). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:
(10—15.30), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (nieez.). GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15,30). GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE;
(10—16). DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne i pamiątki po
Janie Matejce, sala na TIT p. Wy­
stawa: Dyplomy J. Matejki ,12—18
WSt WOl,). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl.. Szczepański 9): Polskie
malarstwo i rzeźba do 1765 roku
(10—16). NOWY GMACH fal. 3 Ma­
ja 1): (10—16), MUZEUM’ CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8): Wysta­
wa arcydzieł ze zbiorów Czartery-
sMoh (10—16). MtfzEUM

ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica )):
Wielcy Polacy we współczesnej
rzeźbie ludowej

’

(10—15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów i zegarów
(9—17). FRANCISZKAŃSKA 4:

Szopki krakowskie (9—15), GA­
LERIA ODDZIAŁU TEATRALNE­
GO (Szpitalna 21).: „Zawsze We­
sele” — w 70 rocznicę śmierci S.
Wyspiańskiego: (9—15). KHZYSŻ-
TOFORY (Rynek GI. 35):
(nieez.). MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): „Ikona .w Iko­
nostasie":, (10—14). MUZEUM
GEOLOGICZNE (Senacka 3):Świat zwierząt 1 roślin epok ubieg­
łych oraz zbiór skał 1 mtnera-

i

OŚRODEK INFORM.DLA INWA­
LIDÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): teł. 223-U (16—18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (pL Wiosny Ludów

USC): (16—19).
TELEFON ZAUFANIA - MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny eal®
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-3ł

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA}

Rynek GI. 27. pole. 144 teL 244-03
(11-18),

POMOC DROGOWA: tel. 753-75.
740-92 czynna w godz. 7—22, teł.
144-68 czynna w godz. ł—15.

GRUDNIA

PIĄTEK

16

Euzebiusza

jutro
Łazarza

łów: (U—13). MUZ. LENINA (To
połowa 5): Wyst. stała — LENIN
W POLSCE (9—18) WSt. WOl., MUZ.
MŁODEJ POLSKr „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej: (11—14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna

epoki lodowcowej -. zwierzęta eg­
zotyczne, ptaki i owady (10—13,
WSt. WOl.). MUZ. ZUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (8—18) GAŁ.
KTF (Boh. Stalingradu 13). wy­
stawa Venus (9—21).. PAW. WYST.
BWA (pl, Szczepański 3a):
Wystawa architektury wnętrz
..CZŁOWIEK i OTOCZENIE”:

GALERIA ARKA-
Malarstwo Zbigniewa KO-

(13—20). PAŁAC

Szczepański
Października

plastycznym:
TPSP

3):
DESA

(13^20).
DY:
WALEWSKIEGO:
SZTUKI (pl.
tdea Wielkiego
dziele
SALON
al. Róż
LERIA „B”
Wystawa grafiki autorów krakow-
kień: 5 (U—19).
(Jana 3) : Malarstwo, rzeźba
SFNDZIŃSKTEGO (11—19).
LERIA DESA (Nowa
Kościuszkowskie) Prace
ZTARSK1EJ: (11—19),
ZP VP (Floriańska 34):
obrazów S. Batrucha
ZAŻ POLSKI” (10—18),
HI A ZPAF (Anny 3): M. Wiśniew­
ski — POLACY W ANTARKTY­
CE:, (10—18). GALERIA PRYZMAT
(Łobzowska 3): (10—18), GA­
LERIA SZTUKI WSPÓŁCZES­
NEJ (Stolarska 8’10): Współczesne

radzieckie: (11—19).
BIBLIOTEKA PU-
(Francisżkańska 1):

i

4i:
w

(10—17).
(Nowa Hula.

(11—18). GA-

(Bracka 2):

GALERIA DESA
L.

GA-
Huta, os.

J. MA-
GALERIA

Wystawa
„PE.T-

GALE-

malarstwo ■'
MIEJSKA
BLlCZNA
WYSTAWA: ..Literatura, teatr

‘

film radziecki w latach 1917—1930’’
(14—19). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA: Ogólnopolska
wystawa prac artystów niesłysza-
cych (10—21). GALERIA: ’

~

bińśkl — malarstwo
KLUB MPiK

pl. Centralny):
skl plakat
(10—20). DWOREK JANA MATEJ­
KI w Krzesławicach (Kruczkow­
skiego 15): (10—16).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE . (3 Maja): (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3): 60
lat Wielkiej Rew. Październikowej-
(9-15).

T AS WOLSKI — ZOO: (9—15).
Salon automat, sport-zręczn. PA­

SAŻ BIELAKA (9—22).
Salon gier sport.-zręczn. (Mo­

gilska 76): (11—20), Pstrowskiego
12: -

A. Zię-
(11-19).

(Nowa Huta,
Wystawa „Pol-

tęatralny” —

(10—21).

SZPITALE fh

CHIRURGI DZIEC.: Prądnicka
35. CHIRURGICZNY: Prądnicka
80. LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65.OKULISTYCZNY: Wit-
kowiee, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 37.

nr«(N.
Jagiellońskie bl, 1) —

MYŚLENICE (Szpitalna 21): teł.
204-44. (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (cala do­
bę). /

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-30 (8-22), tel.
240-93 (22—3)

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ.

Pokoju 4) — tel 181-80

22)
PRZYCHODNIA REJ.

Huta, os.

tel. 856-28 (18—22)
PRZYCHODNIA REJ. nr ! (Gal­

ii 24) - tel. 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA

sickiego Boczna

(18—22).
PRZYCHODNIA

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA 1 REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—ŚÓ).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych. ora2 przyj­
mują wizyty domowe ,w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym f zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

REJ. nt 2 (Kra-
?) - teł. 618-55

PRZY SZPITAL-

POGOTOWIE

*

j
Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­

chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-U. Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29,
N. Huta 422-22, 417-70, Krzeszowice
9, 22, Jerzmanowice 48, Proszowi­
ce 9. Myślenice 999, Skawina 0,
Wieliczka 9, 233-54.

APTEKI

Rynek Gl. 42, Pstrowskiego 94, N.
Huta, Centrum A, bl. 3, Rynek
Podgórski 9, Waryńskiego 24, pl.
Wolności 7, Długa 88. Nowa
Huta, Rew. Październikowej 6.

.MYŚLENICE (Rynek 10)
20i-77

SKAWINA — (ogrody 101)

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teL 271-30, 228-90
(7-18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—13).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOUHIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-31, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 18 do 23.30. tel.
295-78, 223-66.

SPÓLDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (zamawianie wizyt .domo­
wych) tel. 235-78, 225-66 (16—23.33).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) - teŁ 278-08 (16—22).

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00j 7.00, 3.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

Godz. 11 .30 Lublin na muz.

ant. 11.55 Kom. o st. wód. 12.25 Lu­
blin na muz. ant. 12.45 Koln, kwa­
drans. 13.00 U przyjaciół. 13.05 Mel.
film, śpiewa I. Santor. 13.15 Moto-

sprawy. 13.35 Ludowi skrzypkowie.
13.5,5 Aktualn. kult. 14.00 Studio
Gama. 14.20 Studio Relaks. 14.25
Studio Gama d.c. 15.05 List z Pol­
ski. 15.10 Studio Gama d.c. 16.00 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18 25
Nie tylko dla kierowców. 18.33

Przeboje non stop. 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR 1 TV. 19.40 Z aktor­
skiego śpiewnika. 20.05 Rad.-TV
Szk. Sred. dla PTac. — Historia. 20.20
Melodie, do których chętnie wra­
camy. 21 .05 Kron. sport. 21 .15 Kom.
Tot. Sport. 21.18 Dźwięk, plakat re­
klamowy. 21.33 Utwory S. Moniu­
szki. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Na fortepianie gra J. Sent.
22.30 Lądy znane i nieznane. 22.45
Minlrecital Z. Sośnickiej,
Wiad. sport. 23.15 Granice

28.12

jazzu.

MHs

12.20

PROGRAM H

na fali 249 m oraz 67.67

DZIENNIKI: 4.80. 5.30. 6.30,
7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.45,
23.30.

12.05 Aud. dla wsi (Kr)- 12.14

Agróchem informuje (Kr).
Zespół . tygodnia (Kr). 12.25 ..Ko­
biety” fragm. pow. Z. Nałkow­
skiej. 12.45 Rytmy i melodie
świata. 13.00 Dla kl. I i II (wych.
muzyczne) „Na pięciolinii”. 13.20

Krakowjcy muzykanci. 13.35
Wokół spraw naszego stołu. 13.50
Operetka. jej twórcy i wyko-
nawcy. 14 .10 Więcej, leniej, nowo­
cześniej. 14.25 Tu. Radio Mos­
kwa. 14.45 Muzyka Vivaldiego.
15.30 Studio PLUS. 16.10 Konc. ży­
czeń

nej.
przed __ ____ ___

- - -

fascynacje literackie — o książce
T, Mikulskiego ..Spotkania Wroc­
ławskie”.- 17.40 ..Rok na ziemi” —

rep. literacki. 18.00 Recital orga­
nowy. 18.30 Echa dnia. 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy. 19.00
Chór Politechniki Szczecińskiej
po kolfejnym tournee po Europie.
10.30 Transm. koncertu symf. z

sali koncert. Filharmonii Narodo­
wej. 20.35 Dyskusja literacka (w
przerwie koncertu). 20.55 D. c .

koncertu. 21 .55 Publicystyka mię­
dzynarodowa.
22.08 Teatr PR — „Gigi”
wg opow. Colette.

wiolonczelisty R.
28.35 Cc słychać w świecie. 23.
Włoska muzyka XIV wieku.

miłośników muzyki poważ-
17.00 Amatorskie zespoły

mikrofonem. 17.20 Moje

22.00 Wiad. sport,
słuch.

23.00 Tydzień
Jabłońskiego.

PROGRAM III

na UKF 66.89 MHz

12.25 Z» kierownicą. 13.00 Powtói”
ka z rozrywki. 13.30 „Aksamitne
pazurki”. 14.00 Muzyka S. Pro­
kofiewa

_ Sonaty. 15.03 Program
dnia. 15.10 Międzynarod. Festiwal
Folkloru Ziem Górskich w Za­
kopanem — Muzyka pasterska.
15.30 Białostocka poczta kultural­
na. 15.50 „Chalturnicze tango” —

gra zespól Z. Namysłowskiego.
16.00 Rozszyfrowujemy piosenki.
16.20 Elektroniczne realizacje na

rockową orkiestrę. 16.45 Nasz rok
77. 17.05 Muzyczna poczta UKF.
17.40 Gdzie - wrastają ptaki. 18.00
Muzykobranie. 18.30 Polityka dia

wszystkich. 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków, 19.00 Co wieczór

powieść w wyd. dźwięk. — H.
Sienkiewicz „Rodzina Połaniec­
kich”. 19.35 Opera tygodnia B. A .

Zimmerman „Żołnierz”. 19.50
„Morderstwo ze spalonego”. 20.00
Interradio. 20.45 Boogie nie tylko
na fortepianie. 21.00 Muzyka sta­
rych ikon. 21.30 Bielszy odcień blue­
sa. 22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda,
siedmiu wieczorów. C. Simon.
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00'
Nowe tomiki poetyckie — F. Bień­
kowska. 23.03 Koncert tylko dla
melomanów. 23.45 Program na so­
botę. 23.50 Na dobranoc śpiewają
Peter, Paul and Mary.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHr

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 12.00
16.00, 16.40.
11

błońskiego,
dróg
(Kr).
(Kr).
12.23
VII (historia)
13.25 Nie tylko .dla słuchaczy w

mundurach. 13.50 Dla klasy III lic.
(jęz. polski) ..By nie zasnuły pa­
mięci ran blizny”. 14.20 Omówie­
nie pr. literackiego. 14.25 Biogra­
fie niezwykłe — J . U. Niemce­
wicz. 14 .55 „Sądy nieostateczne”
— czyli niepoeci o poezji i poe­
tach. 15.45 Muzyka z rezerwy.
15.50 Wiersze J. Barana. 16.03 F.
Mendelssohn — „Cisza morska” 1

„Szczęśliwa podróż”'
języka łacińskiego.
reklama (Kr). 17.00
kademicki (Kr). 17.15

rywkowy (Kr). 17.45

rozmowy (Kr). 1-
_ _ _ _____ _

piosence (Kr). 18.23 Kom. p pogo­
dzie (Kr). 13.23 21 t. języka nie­
mieckiego. 18.40 SOS dla biosfery.
19.00 Szkoła Mistrzów. 19.15 21 1.

języka angielskiego. 19.30 Transm.
konc. symf. z sali koncert. Fil­
harmonii Narodowej. 20.35 Dysku­
sja literacka. 20.35 D. c . transmi­
sji. 21.45 Utwory kameralne Z. Ko-

daly’a. 22.15 Bad. -Tel. Szk. Sred.
dla Prac. — Historia. 22 .30 Spot­
kania .z historią. 22.50 E. Rudnik
— Nokturn — muzyka elektro­
nowa.

Za zmiany wprowadzone w n-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

. 36 Tydzień wiolonczelisty R. Ja-
12.05 Kom. o stanie .

12.06 Audycja dla wsi
Agrochem informuje
Zespól tygodnia (Kr).

(Kr).
12.15
12.20 ........ =____

Giełda płyt. 13.00 Dla klasy
„Żona bohatera”.

. 16.20 u i.
16.50 Radio-

Kwadrans a-

Koncert roz-

Gospodarskie
18.05 Po Jednej
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